
CZĘŚĆ mZĘJMMA '
Jago ć. i k. Apostolska Mość raczy? 

naj wyższem postanowieniem z dnia 21 paź­
dzioru. b. r. mianować najłaskawiej nadzwy­
czajnego profesora, dr. Eoraana P i ł a t a ,  
zwyczajnym profesorem języka polskiego i 
polskiej literatury w uniwersytecie lwowskim.

S t r e m a y r  w. r.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 21 paź- 
dziem. b. r. mianować najłaskawiej profeso­
ra dogmatyki dyece/yalnego teologicznej o 
zakładu naukowego w Przemyślu, Jana Al a- 
z u r k i e w i e z a ,  1 anonikiem honorowym 
tamtejszej Kapituły obrz. łać.

S t r e m a y r  w. r.

CZĘŚG IIEPRZĘMiWA
lw ów , 31 paździcrnilca.

Pod hasłem diińde et impera roz­
poczęło stronnictwo wlernokonstytu- 
cyjne kampanię adresowy przez jedne- 
go z swoich najmłodszych ale już wy­
próbowanych i wsławionych koryfeu­
szy, dr. E. Suessa, który stanowczo 
i wyraźnie orzekł, źe większość obe­
cna izby deputowanych nie jest wię­
kszością. Ozesi nie mogą iść z Pola­
kami, bo diielą ich kwestye polityki 
zagranicznej a stronnictwo prawa po­
padło już w sprzeczność, podnosząc 
decentralizacyę, której dupuśoió iie  
chce na polu kościelne -politycznemu 
Jedno tylko stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne jest zdolne do tworzenia 
większości, bo ono tylko reprezentuje 
jedność państw ow ą!

Wobec autonomistów podnoszą­
cych w adresie współdziałanie wszyst-

A L F A B E T  T U R E C K I

Gdyby ktoś powiedział, że reformy w 
Turcyi rozpocząć należy od A , B , G — miał­
by racyę nietylko pod względem figuralnego 
znaczenia, ale nawet bez żadnej przenośni, 
w najzwyczajniejszym sensie tego słowa... Je­
żeli przy zaprowadzeniu reform wewnętrz­
nych w Turcyi pokażą się trudnośei zasadni­
cze, pochodzące z istoty państwa ottomrń- 
sskiego, oparPj na fundamentach teokrauyi, 
niedopuszczającej żadnego naruszenia pod karą 
zwalenia całego gm achu; jeżeliby te trudno­
ści zasadnicze dały się przez to ominąć, że 
reformy ograniczyłyby się na same ulepsze- 
ph przez usunięcie dzisiejszych nadużyć, to 
i laki j nawet reformy napotykają na wielką 
„techniczną" trudność — a jest nią kwestya 
języka tureckiego, lub właściwie kwestya al­
fabetu.

j l ilet poaobno dotąd z piszących poto­
cznie o Turcyi i o zamierzonych w niej re­
formach , nie zwróeił dostatecznej na ten 
przedmiot u rąg i, na t.en brak tureckiego al­
fabet i. A jednak brak ten , nie waham się 
tego wyrzec,^ stał się główną a może jedyną 
przyczyną jej niepowodzeń na drodze postę­
pu i cywilizacji, jej wiekowego zastoju, stał 
się półwiekową przeszkodą zbierania owoców 
% zainaugurowanych przed 50 laty ulepszeń 
i reform , w Europie przez sułtana Mahmu- 
da, w Egipeie przez Mehmet Alego baszę.

Samo zapożyczenie, samo przyjęeie ma- 
teryalnyeh rezultatów cywilizacyi nie wystar­
cza jeszcze do podniesienia jakiegoś ludu na 
właściwy poziom. Pomiędzy owocem a drze-

kieh żywiołów na gruncie konstytu­
cyjnym jako cel swój najwyższy, pro­
pagujących jedność i zgodę wszystkich 
ludów, mowa dr. Suessa, obliczona na 
powaśnienie frakcyj między sobą, za­
daje tylko klęskę opozycyi wierno- 
konstytucyjnej. Kiedy opozycya ta sta­
nowiła większość, posługiwała się tą 
sama bronią, a w roku 1873 ten sam 
dr. Suess kilku mowami swoiemi wpły­
wał r.ta rozjątrzenie walki dwóch na­
rodowości w Galicy i. Nie nowTa to 
zatem taktyka, ale nigdy dotąd nie za­
prezentowała się tak niekorzystnie jak 
teraz, gdy nowa większość parlamen­
tarna’, zapominając o wszystkich grze­
chach dawnej większości występuje z 
adresem pojednawczym i umiarkowa­
nym, gdy nowa większość przy wy­
borze .rezydenta, komisyi i na każ­
dym zresztą kroku daje dowody, że 
nie myśli bynajmniej o wyzyskiwaniu 
swej przewagi w sposób dawniej przez 
przeciwną stronę praktykowany.

Wobec tego kontrastu dziwnie 
śmiałem jest twierdzenie dr. Suessa, 
że tylko stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne reprezentuje jedność państwo­
wą! Szukajmy dowodów na to tw ier­
dzenie, bo dr. Suess nie raczył ich 
przytoczyć. W ubiegłym sześcioletnim 
okresie parlamentarnym dwa razy na­
stręczała się stronnictwom sposobność 
do okazania, które z nich najwięcej 
‘dlar ponieść jest gotowe dla idei je ­
dności państwa i jego potęgi. . lerw- 
sz% taką sposobnością była sprawa 
odnowienia ugody z Węgrami, drugą 
'Wła konsekw encja traktatu berliń­
skiego, tj. ak c ja  okupacyjna monar­
chii w Bośnii i Hercegowinie. Ozy w 
jednym przynajmniej z tych wypad­
ków stronnictwo wiernokonstytuejjne 
postąpi|0 sobie tak, jak postępować 
powinna większość mająca to prze­
świadczenie, że na niej tylko opiera 
się idea jedności państwowej? Z wszel­

kim spokojem można przecząco odpo­
wiedzieć na to pytanie. Gdyby wtedy 
większość wiernokonstytueyjna nie by­
ła rozpadła się na frafceye, a mniej­
szość autonomistów nie stanęła sta­
nowczo i solidarnie po stronie tych, 
którzy pamiętali o jedności państwa, 
obie powyższe sprawy byłyby się skoń­
czyły albo smutnerm zawiklaniami 
konstytucyjnemu, albo skompromitowa­
niem monarchii na zewnątrz.

Wypadki te należą już do histo­
ryk której werdyktu nie zmieni dr. 
Suess najznakomitszą naw et mowa. 
Nie zmieni także dr. Suess w brew  hi- 
storyi pojęcia austryackiej idei pań­
stwowej, która polega nie na hege­
monii jednego stronnictwa, lecz na 
współdziałaniu wszystkich czynników, 
nie na ciągłej rozterce między naro­
dowościami i wyzyskiwaniu jej pod 
hasłem dwicle et impera, lecz 'na har­
monii wszystkich ludów żyjących pod 
hasłem dynastyi habsburskiej. Takie­
mu pojęciu idei państwowej daje wy­
raz adres większości Izby deputowa­
nych i dlatego wśród toczącej sie o- 
becrie kampanii adresowej po jego 
stronie stoi ogromna większość lu­
dności.

M a  p a ń s t w a .
(V I I I .  posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* fc śfted e fi, 28 października. (Ko- 

respondeneya Gazety Lwowskiej). ihezes Go­
to  n i n i  zagaja posiedzenia o godzinie 11, 
podając do wiadomości rezultaty ostatnich 
wyborów komisyjnych. W skład komisyi do 
wniosku Prom bera o wydanie pragmatyki 
służbowej dla urzędników weszli. Ozedik 
G n i e w o s z ,  Jerzabsk, Handel, Promber, 
Seharsehrald, Sehwegel, Winkler, Wittm&nn, 
Michał Herman, Niedopil, Z b o r o w s k i ,  
Pfeill, W e i g e l  i Sehrnid; w skład komisyi 
do wnipsbu Fanderlika o zniesienie stennda 
od dzienników i kalendarzy: Ozelakowski,

Dehne, Fanderlik, Franceschi, Kluń, Lax, 
Pirąuet, Rohrmann, Wojnowiez, C h a m i e c .  
Mi  e r os  z o w a k i i W e g s  e h e i d e r ;  do 
komisyi tej potrzeba przeto wyboru uzupeł­
niającego trzech członków. Sekretarzem wy­
brano wczoraj Kotza.

Właściciele gorzelń powiatu T a r n o w ­
s k i e g o  i okędicy petyeyonują o ułatwienie 
spłaty podatku tegorocznego przez rozkład 
na raty przez trzy lata, a to w interesie za­
grożonego gorzelnicfcwa; wydział powiatowy 
w L i m a n o  w i e  o spieszne rozpoczęcie bu­
dowy drogi żelaznej z Nowego Sącza do 
Żywca; miasto S a n o k  o utworzenie gimna- 
zym; wydział powiatowy w N a d w ó r n i e  o 
tiwoiuienie powiatowych kas pożyczkowych 
od podatku.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Projekty ust^-w o wcielenie Bośnii i 
Hercegowiny, dalej D aljjtcyi, Brodów i t. d. 
ido terytoryum związku celnego w pierw- 
szem czytaniu wnosi poseł G r o c h o l s k i  
przekazać tej samej komisyi, która zajmuje 
.się ustawą o adm inistracji Bośnii i Herce­
gowiny. Na wniosek pos. R u s s a  jednak u- 
c-.hwalono małą większością głosów przeka­
zać tylko projekt o wcieleniu Bośnii i Her­
cegowiny tejże komisyi, resztę projektów zaś 
osobnej komisyi z 36 członków. (Brawo! 
braivo i e lewicy).

Projekt ustawy o uregulowaniu i opo­
datkowaniu szynkarsjwa na wniosek posła 
G r o eh  ol s k i e g o  przekazano osobnej ko­
misyi podatkowej z 36 członków.

Następują r o z p r a w y  a d r e s o w e .
Pos. H oh en  w a r t  jako sprawozdawca 

większości komisyi zagaja rozprawy kilku 
uwagami: Wysoka Izbo! Umotywowanie 
projektu komisyi jest zawarte w samem 
brzmieniu projektowanego adresu; śmiem 
tylko polecić go Wys. Izbie ku życzliwemu 
pizyjęciu i uchwaleniu bez zmiany.

P. S t n r m  jako sprawozdawca mniej­
szości: Goby mi Wypowiedzieć wypadało, 
znajdziecie w samym projekcie mniejszości. 
Jestem przekonany, że duchem umiarkowa­
nia, którym tchnie nasz projekt, tchnąć bę­
dą rozprawy adresowe. (Brawo! brawo! e le­
wicy.)

Do głosu zapisani: za projektem wię­
kszości S m o l k a ,  Henryk Giam-Martinitz, 
Alfr. Lichtenstein,, C z a r t o r y s k i ,  Rieger, 
W ośniak; przeciw projektowi: Edw Siiss, 
K o w a i s k h ,  Friedmann, Lustkana, Piener, 
Jaques, Scharschmid, Wissenburg, Tomasz-

’ P°między drzewem a jego korzeniem 
luki sam organiczny istnieje stosunek i »wią; 
d t u i i  mi(' dW przyczyną a skutkiem. Dzień 

■ -rŻ fejP*' zawsze rezultatem dniawczoraj- 
.vaf  a doskonałość materyalna poprzt-

rozwojem perfakp  id0i’ J’GJ
n’-powodztn;e reform tureckich 

P ? zt| d , że postęp teoretyczny me
popizedzał wcale praktycznego. Przejęli om
woisVowP^ od. razu broń ulepszoną, taktykę 
n ro ced n ^’ r ’ me!ń 0> a częściowo nawet 
nie Ktar r  ek°Domiczrią i finansową; ale ż0 

? !  0 poznanie ich genezy, że me
5  7 ' f,°bis twórczej idei, która była
Lin nalT- !W- w*§c aQi zastosować u sie- 
n R*e ua>ieli i aQl nie odnieśli
praktycznych korzyści.

starali sipa nte“ 11 Przyezyna - że rj1(,rcJ  m0 
—  .L, -ę Przyswojenie tej idei, o rozpo-

u  s i e h i e  r i a u K i  1 w i e d l z y  e u r 0 _
P: f f :  Plerwej, nim przystąpili do przejęcia
ostatecznych jej rezultatów ? Przyczyną tego 
h j  w Pisowni ich języka -  brak alfabetu. 
, , a r Jesf instrumentem języka, skla-
c ę̂  z graficznych znaków, które służą

o u  rw a  e n ia  m y ś l i , do je j  ro z p o w sz ech n ie ­
n ia  w  c w ili  o b e c n e j , do p rz e k a z a n ia  poto- 
rmreJ > j e s t  tern s a m e m  w  m o w ie  ludzkiej,  co 
n u  y w  m u zy ce .  S ta n o w i  d ro g ę ,  po k tórej 
m y s  u d zk a  k o m u n ik u je  s ię  ze  ś w ia tem  w spół­
cz e sn y m  i p o , o m n y m . I m  d ro g a  ta p ros trza , 

Przy s iępn ie jsza ,  im  w ięcej  u b i t a ,  te in  ł a ­
tw ie j , te in  obficiej s p ły w a ją  po n ie j  s t r u m ie ­
n ie  m y s h  i d u ch a .

Gdzie się podziały języki, którym nie- 
dostawało tego^ ulepszonego środka wolnej 
wymiany m yśli, alfabetu? Gdzie sanskryt 
Indów, g.*z.e język Zoroastra, gdzie kościel­
n y  jgzyk starego Egiptu ? Żydzi naw et n ie

potrafili uratować i w obiegu codziennym 
utrzymać swego hebrajskiego języka, jakkol­
wiek święte ich księgi w nim są s^sane.

Wszystkie języki, Które do dni naszych 
przeżyły, przechodziły przez trzy fary, sta­
nowiące trzy główne w historycznym ich roz­
woju epoki. Pierwszą epokę charakteryzuje 
pismo hieroglificzne; drugą pismo zgłoskowe; 
trzecią alfabetyczne, czyli głoskowe. Wszy­
stkie inne rodzaje p ism a, jak np. runiczne, 
klinowe lub ćwiekowe, dadzą się podciągnąć 
pod jedną z tych trzech epok. Gały postęp 
ludzkości i każdego w szczególności ludu za­
leżnym był zawsze i wszędzie od postępu i 
rozwoju znaków graficznych.

Przy kolebce zawiązujących się społe­
czeństw, kiedy wyobrażenia ludzkie, ograni­
czone potrzebami Łysto materyalnemi, nie 
przechodziły jeszcze w sferę pojęć transcen­
dentalnych, prosty rysunek przedmiotu, o 
który chodziło, wystarczał zupełnie. W ten ! 
sposób powstało pismo bierogbfiezne, jakie j 
spotykamy na pomnikach starożytnego Egi- j 
ptu i Meksyku, jakie po dziś dzreń prakty- j 
kuje się w Chinach, gdzie osiągnęło najwyź- j 
szy szczyt doskonałości. _ _ j

Łatwo sobie wyobrazić, jakiego mnó­
stwa takich rysunków, a raczej znaków wy­
maga pismo hieroglificzne i jakie z tego po­
wodu powstać w niera musiało zamięszanrejJ 
W języku chińskim znajduje się więcej niż 
sto trzydzieści tysięcy takich znaków pisem­
n y ch , bo w miarię1 rozszerzającego sie koła 
wyobrażeń i idei, m nSyw  się ich liczba. Tym­
czasem z tych stu trzydziestu tysięcy znaków 
najuczeńsi dsiś Judzie w Chinach, mandaryni 
I. klasy, znają zaledwie 3 0 'tysięcy.

Na tej niedogodności pierwsi poznali 
się Chaldejczycy, ci najstarsi świata matema­
tycy, i starali się zastąpić je pismem zgłęu

skowem , które w miejsce rysunku materyal- 
nyeh przedmiotów stawia konwencjonalny 
znak brzm ienia, wydawanego przez organ 
ludzki przy artykułowaniu ich nazwy. Brzmie­
nia te jednak chwytali tylko w pełni zgło­
skowego dźwięku i każdemu takiemu peł­
nemu dźwiękowi nadawali osobny znak gra­
ficzny.

Tym sposobem powstało pismo sylla- 
biczne, zgłoskowe, które od Chaldejczyków 
przejęli Fenijczyey i Arabowie. Ci ostatni 
zatrzymali je po dziś dzień niezmienne, bez 
żadSei modyfikacyi. Ale Fenijczyey, (en w 
starożytności par excellence lud handlowy, 
poznali najpierw si, że pismo zgłoskowe nie 
przedstawiało takiej bezpiecznej d ro g i, po­
nieważ nie dawało się odczytywać z całą pe­
wnością i precyzją. Rozróżnili oni w tych 
pełnych zgłoskach brzmienia stałe i pełne, 
od przybrzmień , czyli rozróżnili samogłoski 
od spółgłosek, a nadawszy każdej samogło­
sce osobny znak graficzny i zrobiwszy go 
podstawą pełnego brzmienia każdej syllatra 
stworzyli przez to alfabet. Skombirmwanie 
znaków graficznych samogłoskowych ze spół- 
głoskowemi wystarcza do wyrażenia wszy­
stkich dźwięków" mowy ludzkiej a nauka czy­
tania i pisania staje się rzeczą dziwnie pre- 
stą i łatwą, a niepodlegającą żadnej dwuzna­
czności.

Geniusz ludzki odkrył właściwą drom? 
postępu ifcświaty!

Jdoskóaalone hieroglificzne pismo chiń­
skie używa stu trzydziestu tysięcy znaków do 
oznaczenia Ograniczonej liczby przedmiotów. 
Udoskonalone syllabiczne pismo arabskie wy­
maga oJWiet czcionek typograficznych dla 
wyarukowama jednej książk i, lub jednego 
numeru dziennika. Każdy arabski ty po# raf 

: musi b \t biegłym znawcą swego języka —
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ezuk, Teusehl, Neuwirth, Hackelborg, Lo- 
blich, Auspitz, Babi, Menger, Denael, Russ, 
Beer.

Pos. Ed. S i is s :  Przedstawię sytuację 
polityczną i parlamentarną, jak dziś się 
przedstawia, z góry zapowiadając, że wysoko 
ponad chorągiewkami decentralizacji pod­
trzymywać będę sztandar czarno-żółty, jak 
się godzi posłowi austryackiemu. (B ra w o ! 
brawo! z lewicy.) Starym obyczajem parla­
m entarnym me wspominam o wypadku w 
Izbie wyższej, pytam tylko, czy rząd w Izbie 
poselskiej ma większość i czy adres jest wy­
razem większości. W ątpię o tem. Bo czy i  
można pomyśleć, iżby stronnictwo było w 
ręku większości, która zastrzegając się w 
adresie przeciw eksperymentom, przyjęłaby 
jednak wniesione wczoraj ustawy podatkowe? 
Czyż ma większość rząd, przeciw którego 
członkom niektórym, jako członkom rządu 
dawniejszego, adres polemizuje? ( Wesołość 
po lewicy.) Ozyż adres ten, noszący niby to 
znamię pojednania, nie pragnie raczej zasiać 
nienawiści i niezgody w łonie samego rządu? 
( Wesołość po prawicy ; oho! po lewicy.) Ale 
ważniejsza jest kwestya, czy członkowie rzą­
du, którzy wzrośli w wierno konstytucyjności 
i którzy solidaryzowali się z rządem daw­
niejszym, mogą zgodzić się na niebezpieczną 
de centrali zacyę? Ozyż minister spraw we­
wnętrznych mógłby wydać administracyę po­
lityczną w ręce stronnictw niezgodnych mię­
dzy sobą (oho! po prawicy) dla sprowadze­
nia pokoju? Ozyż jest minister skarbu, któ­
ryby przez pomnożenie autonomii chciał ro­
bić oszczędności? A co się tyczy stronnictw 
prawicy zosobna, zwracam się przedowszyat- 
kiem do posłów narodowości polskiej, tak 
wielce w tej Izbie poważanych. a  i e t y 1 k o 
d l a  i c h  o r g a a i z a c y i  w K o l e ,  lecz 
także dla ich dalekiego poglądu politycznego, 
którzy nietylko dziś, lecz i jutro, a nawet, o 
ile oko ludzkie przewidywać może, nawet 
pojutrze mają na baczności, zwracam się do 
nich, którzy nietylko drobne, lecz i ważne 
sprawy rozważyć umieją, którzy nietylko 
sprawy wewnętrzne, lecz i politykę zagranicz­
ną pod obrady wziąć umieją — zwracam się 
do nich z zapytaniem, ażali prędzej czy póź­
niej, gdy zajmować się będziemy sprawami 
zagranicznemu, równie połączeni będą z dwo­
ma drugiemi stronnictwami prawicy, jak są 
dziś ? A teraz zwracam, się do drugiego 
stronnictwa prawicy. Niemcy mają swój o- 
góiny ideał prawa i wolności, a to nadaje 
ich wystąpieniu pewien charakter kosmopo­
lityczny; dla tego też więcej od innych są 
zdatni na żywioł pośredniczący. Nie inaczej 
ma się rzecz z narodem czeskim (eeęehische 
Nation  — mówi mówca, a z prawicy na to 
odzywają się: bohmische! bohmische! Mowea 
powtarza: czechische; z prawicy znów: boh- 
mische! bohmische!) Naród czeski (mówca 
pozostaje przy czechische) ma wielką historyę, 
ale nie ja maluczki będę go wysławiał. Py­
tam ty lko : czyż panowie ci mniemają, że 
nadanie osobnych praw krajom nie pocią­
gnęłoby za sobą nadania osobnych praw sta­
nom, czegóż przecież sami nie pragną? Da­
lej żądają dziś wraz z innymi decentraliza­
cji. nie pomnąc, że jutro, gdy będzie mowa 
o sprawach materyalnych, ustanie ich har­
monia z innymi. A czyż każde ministerstwo 
zosobna ma mieć swoją osobną większość ? 
Trzecie stronnictwo prawicy reprezentuje

a do nauczenia się samego tylko czytania 
tego języka, tak samo jak tureckiego, po­
trzeba co najmniej pięciu lat, i to dla czło­
wieka , znającego już te języki z używ ania; 
kto zaś tej praktycznej znajomości nie po­
siada , ten ich nigdy czytać się nie nauczy.

Pismo alfabetyczne wyrazić może dźwię­
ki wszystkich języków za pomocą t r z y d z i e ­
s t u  znaków graficznych. Człowiek dorosły, 
i nieupośledzony całkowicie na umysłowych 
zdolnościach, może się ich nauczyć czytać 
w przeciągu kilku godzin, dziecko kilkuna­
stoletnie w kilka miesięcy. Czytania pisma 
alfabetycznego można się nauczyć bez zna­
jomości języka, a kto jedną stronieę będzie 
umiał przeczytać, ten całą książkę przeczy­
tać potrafi.

Jakże inaczej rzecz się ma z językiem 
arabskim i tureckim, a zwłaszcza tureckim, 
bo arabski posiada przynajm niej, nakształt 
francuskiego, składnię ustaloną. W nim su- 
b jek t, słowo, i reszta atrybutów, mają ści­
śle oznaczone miejsce, co czytanie wielce u- 
łatwia. W języku zaś tureckim, który w ści- 
ślejszem słowa tego znaczeniu nie jest wcalę 
idiomatem, ale raezei dyalektera tylko, na­
rzeczem i to zepsutem języka arabskiego i 
perskiego, pod względem składni największa 
panuje dowolność. Tu kilkakrotnie potrzeba 
spotkać się % tym samym monogramem, żeby 
pewnym być jego znaczenia. Nąjbieglejszy 
zaś znawca języka tureckiego, najuczeńszy 
effendi, nie potrafi przeczytać jak należy wy­
razu , którego znaczenie .nie byłoby mu zna­
ne poprzednio, czyli innemi słowy, trzeba 
naprzód być człowiekiem uczonym, żeby módz 
czytać naukową książkę turecką.

Jakże tu np. uczyć się geografii lub 
historyi 7, książek tureckich , kiedy najuczeń- 
Szy effendi nie zdolny jest przeczytać imie-

sam pan sprawozdawca większości. Stronnic­
two to zawsze pozostaje nam obcem, bo nie 
rozumiemy się nawzajem. Nie pojmujemy, jak 
można łączyć sprawy karne ściśle z sprawami to­
warzystw (aluzya do wczorajszego wniosku Lien- 
baehera o przekazanie noweli karnej i spra­
wy nowej ustawy akcyjnej jednej komisy!); 
nie pojmujemy, jak w Kościele można gło­
sić centrałizaeyę, a w państwie decentraliza­
cję. (Brawo! brawo! 0 lewicy). Pos. ksiądz 
G r e u t e r  odzywa się: u j je j i (Powszechna 
wesołość) Eząd starał się zbliżyć wszystkie 
stronnictwa, ale sumując rezultaty jego sta­
rań , widzę, że jedno tylko zdziałał: nastało 
pojednanie wielkie i pom um ieaio tylko w 
stronnictwie wierno - konstytucyjne:®. Rząd. 
chciał stworzyć stronnictwo państwa; otóż 
jest ono t u t a j !  (Brawo! brawo! i oklaski z 
lewicy. Głosy z praw icy : tu także!) A to na­
sze stronictwo państwa wymaga od rządu, 
aby był zgodny sam. w sobie; wymaga, aby 
podtrzymywał całą siłą przekonania jedność 
państwa i aby w ten sposób podnosił ku 
sobie narodowości. (Brawo! z lewicy, głosy 
przeciwne po prawicy.) Adres większości ni­
czego nam nie daje w tym duchu ; on żąda 
czegoś dla cząstek, my żądamy dla całego 
państwa; dlatego głosować będziemy prze­
ciw niemu. (Oklaski z lewicy).

Pos. S m o l k a  odstępuje głos pos. Du­
najewskiemu.,

Pos. D u n a j e w s k i :  Z obiektywnością 
jaka konieczna w sprawach publicznych, po­
mówię o stanowisku stronnictwa, do którego 
sam należę, względem adresu. Mamy dwa 
projekt* adresu: większości i mniejszości. 
Mimo woli przeto przypomina się sytuacja 
podczas rozpraw adresowych w 1873r. Wówczas 
stronnictwo przeciwne stanęło naprzeciwko 
nam z calem poczuciem swej siły. Wówczas 
myśmy nie starali się przeprowadzić adresu 
mniejszości; liczyliśmy się poprostu z stanem 
rzeczy, nie uchybiając naszym przekonaniom. 
Staraliśmy się’ owszem porozumieć się z 
większością ku pożytecznej dla państwa pra­
cy. (Brawo! z p raw icy)  Ala inaczej się sta­
ło. W rekryminaeye jednak zapuszczać się 
nie będę. Dziś skład Izby zupełnie inny, a 
skutkiem tego pojawił się adres mniejszości, 
która stawa na gruncie bezwarunkowego 0- 
poru przeciw pojednaniu (braioo! brawo!) 
i projektuje adres odznaczający się w tonie 
i formie szorstkością 1 będący wzorem., co 
sobię niektórzy myślą, że wolno wypowia­
dać w adresie do tronu. (Huczne brawo! 0 
prawicy). Szorstkość owa najlepiej się poka­
zuje z porównania obu projektów. Z okolicz­
ności wyborów ostatnich usiłowano zaniepo* 
kajać, ludność, przepowiadając niebezpieczeń­
stw a; a jakkolwiek aie posądzam mniejszo­
ści, iżby projektem swym do tego samego 
celu zmierzała, faktem jednak jest, ie  mniej­
szość, widząc się pozbawioną władzy, znaj­
duje się w stanie rozdrażnienia. (Brawo! 
brawo!) Ais czyż znajdować się w mniejszo­
ści nie jest może rzeszą pożyteczną dla 
każdego stronnictwa. Go do nas, przebyliśmy 
długoletni kurs nauki, co to znaczy być w 
mniejszości, a każdy pewnie nam przyzna, 
żeśmy na tera stanowisku naszem nauczyli 
się przynajmniej skromności. (Brawo! brawo!) 
Co się tyczy adresu większości, tchnie on 
duchem umiarkowania, na jaki z pewnością 
aie zdobyłby się żaden przywódca przeci­
wnego nam stronnictwa. Z treści jago zacze­

rnia własnego, ani nazwy kraju, lub miasta, 
których pierwej w mowie ustnej wygłoszo­
nych nie słyszał?...

Lecz jakżeż napisać je potrafił? Otóż 
to jest osobliwość prawdziwa, że po turecku 
łatwiej pisać, niż czytać. Znający sztukę pi­
sania Turek potrafi napisać, rozumie się po 
swojemu, każdy obcy sobie wyraz, którego 
brzmienie zgłoskowe usłyszy, ale przeczytać 
taki wyraz potrafi tylko ten , któremu zna­
czenie jego poprzednio już było znane, bo 
wtedy dopiero będzie wiedział, jakie brzmie­
nie nadać kropce, zastępującej w piśmie zgło- 
skowana samogłoskę. Cóż tu przy użyciu ta­
kiego pisma począć z całą techniczną term i­
nologią nietylko nauk ścisłych i wyższych, 
ale nawet najprostszych, najpospolitszych , 
ale może najniezbędniejszych do przeprowa­
dzenia zamierzonych w Turcyi reform?

Jakoż kwestya alfabetu jest ważną dla 
Turcyi pod względem politycznego jej bytu. 
Pismśm" dzisiejszem nawet mechanicznie nie 
potrafi połączyć swych ludów węzłem wspól­
nego państwowego interesu.

Wymownego na to świadectwa dostar­
czają Ormianie. Przed trzydziestu jeszcze laty 
nie różnili się prócz jednej religii, ani języ­
kiem, ani obyczajem od Turków. Od czasu 
jednak, jak do pisowni języka swego wpro­
wadzili ulepszony alfabet, jak tem samem 
rozpowszechnili czytanie książek, dzienników, 
i pism swoich czasowych — od tej chwili, 
jakby ręką przewrócił. Ocknęło się w nich 
uczucie własnej narodowości. Dziś żywią już 
i oni, podobnie jak Grecy, swoją ideę or­
miańską a raczej pan ormiańską i domagają 
się odrębnego narodowego bytu.

Refermy tureckie poprzedzić musi re­
forma pisowni przez zaprowadzenie ulepszo­
nego alfabetu, rozdzielając starannie spół-

pil szanowny preopinant dwa głównie ust§ 
py, naeamprzóa ustęp « decb»trahzaeyi »d® '- 
nistracyjnej, Decentraużac r% to owo wielkie 
niebezpieczeństwo, przeciw któremu panowie 
z tamtej strony Izby tak gwałtownie się bronią. 

, A ezeuiże jest decentralizacja, jeśh nie ideą 
' torującą drogi prawdziwej wolności? (B ra­
wo! B r a m !)  Szanowny preopinant dalej so­
bie i swojemu Stronnictwu wind, iow&ł ty- 

ńu l reprezentantów jedności państwa. W i- 
mieniu ziomków muszę zastrzedz się przeciw 
uzurpowania jebie tej sławy przez którego­
kolwiek członka tej Izby. (Huczno brawo!) 
Szanowny preopinant zarzucił projektowi 
większości, że nie chce pojednywać, lecz sie­
ję nienawiść; mnie zsś zdaje się, że właśnie 
jego zamiarem było zasiać niezgodę między 
stronnictwami prawicy. (Huczne brawo!) Go 
do deceatraiizacyi jeszcze, komuż. niewiado­
mo, że w Anglii, która niewątpliwie bardzo 
poważne zajmuje w Europie stanowisko, de­
centralizacja jest najzupełniej przeprowadzo­
na? Przypominam Belgię, przypominam Rze­
szę niemiecką; która składa się z udzielnych 
państw, nie z prowinsyj; a wszakże tylko 
pragnąć, można, by Austrya tak poważne i 
potężne zajmowała stanowisko, jak Niemcy. 
Nie wojujcie przeto przeciw nam szumnemi 
słówkami! Ustęp adresu większości o decen­
tralizacji wbrew, pożałowania godnej, szorst­
kości. z jaką to twierdzą po tamtej stronie 
Izby, nie sprzeciwia się konstytucji. Do 
szczególniejszych też uwag dał poehop ten 
ustęp, który stosownie do mowy od tronu 
wynurza nadzieję, że sejmy nie będą dozna­
wały już przeszkody w wykonywaniu swych 
praw i obowiązków. A któżby zaprzeczył, że 
zwoływano je tylko dla zadośćuczynienia li­
terze konstytucji? Bząd/  trU rz y , ~v«ąey 
się wieraokonstytucyjr. a kto , miodo­
wych miesiącach swego istnienia był przez 
was na lewicy nazywany rządem waszego 
stronnictwa, postępował z sejmami w sposób 
niezgodny z dobrem kraju. Jeśli przeto adres 
większości żąda, aby sejmy nie doznawały 
przeszkód, żąda tem samem tylko sumienne­
go wykonania konstytucji. (Brawo! brawo!) 
Zaczepiono adres większości dla niby to gro­
żących zeń niebezpieczeństw. Czyż niebez­
pieczeństwem miałoby być to, że inne ró­
wnouprawnione narody starają się pojednać 
i porozumieć z Niemcami ? Czyżby to na­
prawdę było niebezpieczeństwem dla narodu 
tak uzdolnionego i  tak znakomitego? Albo 
czyż konstytucji zagraża niebezpieczeństwo ? 
Proszę zważyć,- że cokolwiek żyje i posiada 
żywotność, to się rozwija i odmienia; bez 
odmiany niema życia. (Brawo! brawo!) J e ­
śli przeto lękacie się, by konstytucja nie 
zmarła nagłą śmiercią, natenczas lepiej od- 
razu ją porzućcie _i głosujcie za adresem 
większości. (Wesołość. Huczne brawo!) 
W iernym konstytucji je s t 'n ie  ton, kto jej 
odmawia żywotności i zdolności rozwoju,-lecz 
kto ją  pielęgnuje i rozwija i do odmiennych 
potrzeb państwa i jego cząstek stosuje. 
(Huczne brawo!) Ozyż to naprawdę mo­
je® zadaniem bronić konstytucji przeciw 
tym, którzy stali nad jej kołyską? Otóż 
to najszczególniejsza zmiana rzeczy z wszy­
stkich zm ian, które, jak już weszło w 
przysłowie „za Boźem zarządzeniem" nasta­
ły w tej wys. Izbie. (Wesołość.) Na .jeden 
z ustępów adresu mniejszości najzupełniej 
się godzę, ubolewam tylko, że projekt mniej-

głoski alfabetu arabskiego a wsuwając po­
między nie we właściwych miejscach odręb­
ne znaki graficzne na samogłoski. Oto cala 
sztuka, od której nietylko skuteczno przepro­
wadzenie reform, ale kto wie czy nie cała 
egzystencja państwa, ottomańskiego zależy.

Czuł to snąć sam rząd turecki, jak o 
tem świadczy wydane przezeń prawo o in - 
s t r u k c y i  p u b l i c z n e j  z r. 1870, którego 
artykuł 6 opiewa: „Nauka alfabetu udzielaną 
będzie wedle nowej metody". Zrobiono z tą 
nową metodą próbę w głównej szkole Gałata- 
Seraju, która bardzo pomyślne zaczynała wy­
darzać owoce, jak mnie o tem przed kilku 
laty zapewniał znajomy mi major, professor 
tej szkoły, który mówił, że według tej me­
tody wyuczali się chłopacy dwunasto- i czter­
nastoletni dość płynnego i poprawnego czy­
tania w przeciągu kilku tygodni, a najtępsi 
w parę miesięcy.

Dla czegóż poprzestano na tej szczę­
śliwej próbie? Dla czegóż nie zastosowano 
jej do wszystkich szkół w państwie? Prze­
ciwni temu byli podobno wszyscy effendo- 
wie, których wyuczenie się szlachetnej sztuki 
czytania kosztowało tyle trudu pięcioletniej 
pracy, a teraz tej samej mądrości nabywać 
by miały niedorostki w przeciągu kilku ty­
godni? Byłaby to krzycząca niesprawiedli­
wość, której zapobiedz umiano inną jeszcze 
objekcyą, odwołując się na Koran, przeciw 
którego świętemu pismu podobna innowacja, 
z wprowadzeniem ulepszonego alfabetu, by­
łaby istnem świętokradztwem.

Dziś więc znowu regenerację Turcyi 
zaczynać należy od A , B , C.

Konstantynopol, 15 października.
EltWKB.

skoś m e dostał się pod obrady e: 
raisyi, byłbym wniósł, aby ustę p ę-
to do adretu większości. PowkC aw :
„Przed wszy stkiera potrzeba nisiracyi, 
któraby stała ponad stronnic 11“. (H u ­
czno brawo f) Na ton oto ustęp z ,eińie się 
godzę. Trzeba z wazy ć, że właśn Austrya 
jest państwem, którego życie i urządzenia 
ais dadzą się ściśle ująć w zwykiy szablon 
większości i m niejszości, jak w państwach 
jednolitych, gdzie panowanie większości 0- 
znaaaa panowanie pewnych zasad. Ponieważ 
w Austryi nie można rządzić wedle tej pro­
stej arytmetyki większości j  mniejszości, d la­
tego właśnie rząd powinien stać ponad 
■troaaictwami. Jeśli zaś rząd ma stać ponad 
stronnictwami, nie mówcie w tedy: „ani kro­
ku d a le j!“ nie usuwajcie się od porozumie­
nia, me utrzymujcie, że wy stanowicie 
stronnictwo państwa, t, j. że wy jesteście 
tymi, którymi powinny być obsadzone krze­
sła ministeryalne. (W esołość) Mówicie, że 
rząd powinien stać ponad stronnictwami, a 
domagacie się rządu z waszego stronnictwa. 
(B raw o ! brawo !) Projekt mniejszości ozna­
cza przeto szorstkie odrzucenie pojednania, 
uporczywe przeciwieństwo względem autono­
micznego rozwoju sejmów i stawa w dzi­
wnej sprzeczności z ostatnim ustępem mowy 
od tronu, który mówi o prawie wolności. 
Nic można przeto za nim głosować, i spo­
dziewam ■ się, że aie zechcecie na samym 
początku sesyi tworzyć głębokiej przepaści 
między wami a nami, że owszem, jak "chce 
mowa od tronu, połączycie się z nami do 
wspólnej pracy na rzecz prawa i wolności, 
ale prawa i wolności dla wszystkich. (H u­
czne brawo! Rzęsiste oklaski. ' W ielu posłów 
z prawicy winszuje mówcy)

Zapisał się jeszcze do głosu przeciw 
projektowi większości pos. Poregger.

Pos. K o w a l s k i :  Pierwszy z mówców 
rozwinął sztandar austryaeki, nasze plemię 
tali się podeń i nieda się z tąd wyrugować.
( Huczne braw o ! z lew icy) Z liczby piętna­
stu posłów spadliśmy obecnie do liczby 
trzech. (Posłowie Ozar.kiewi.ez i Kułaczkow- 
ski nie łączą się s pos. Kowalskim, który sam 
zasiadł między „liberałami" Przyp. sprawoz)
I nie dziwię się temu, kto zna stosunki w 
Galicyi, zdziwi się raczej, że nawet w licz­
bie trzech tu jesteśmy Każdy Rusin pobiegł 
do uiny, ale trudno walczyć przeciw wi­
dzialnym i niewidzialnym potęgom, bo u 
nas patryotyzm ogranicza się na polskości. 
Mowea dalej oświadcza się przeciw adresowi 
większości dla tego, że żąda rozszerzania 
autonomii., poprzednio jednak z radością po­
witał Czechów w Radzie państwa.

Pos. Henr. 0 1a m-M a r t i  n i  t z : Gdy­
bym na chwilę był oddawał się wątpliwo­
ściom, czy zgodzić ń ę  na adres projektowa­
ny przez większość, wątpliwości te byłyby 
odraza znikły po odczytaniu projektu m niej­
szości, s którego nie wieje duch porozumie­
nia i pojednania. Ktokolwiek wnika w in- 
teneye mowy od tronu, nie może zgodzić 
się aa wniosek mniejszości. Tchnie on du­
chem zawziętej nienawiści (starrer Unduld- 
scmkeiiy, wieje zeń chłodne tchnienie ducha 
stronniczości, który, gdyby miał zapanować, 
doprowadziłby raczej do wszystkiego inne­
go, 'tylko nie do równie chętnego przez 
w-.~ystk.ieh uznania konstytucji'. (Brawo \ z  
prawicy). Projekt mniejszości jest negacją 
celu pojednania. Warunkiem pojednania 1 
porozumienia jest wzajemne poszanowanie 
prawa. Nie można wprawdzie zaprzeczyć, że 
zachodzą wielkie sprzeczności, ale przede- 
wszystkiera nie można usunąć ich uciemięże­
niem i maioryaywaniem jednych przez dru­
gich, (B ra w o !) Z uczciwej jednak walki 
zapatrywań może wyrosnąć złoty owoc po­
rozumienia i z tego stanowiska wydaliśmy 
naszą odezwę wyborczą, na podstawie któ­
rej nas wybrano, a złożywszy znane oświad­
czenie nasze, wstąpiliśmy tu i ślubowaliśmy 
przestrzegać konstytucji. Cośmy ślubowali, 
tego też dotrzymamy; to rozumie się samo 
przez się (B raw o ! z praioicy). Al® jeśli ten 
krok nasz, uczyniony w przypuszczeniu 
wzajemnego poszanowania prawa, ma do­
prowadzić do celu, powinien on spotkać się 
z takim samym duchem, a nie należy wy­
snuwać z niego wniosków wręcz innych, 
jak to czyni projekt mniejszości. Ślubowali­
śmy przestrzegać zasadniczych ustaw pań­
stwa, nie ślub ten nie oznaczna wyrzeczenia 
eię własnych przekonań. (Brawo1) Często 
wynurzaliśmy nasze zarzuty i wątpliwości o 
treści i formie tych ustaw i nie zmieniamy 
naszych przekonań. Nie tykając się waszych, 
nie mogliśmy atoli też pozostawić za drzwia- 
nasaych własnych. Spodziewaliśmy się, że 
znajdziemy tu jakikolwiek sposób pogodze­
nia ich z sobą, ale tego odmawia nam wła­
śnie projekt mniejszości, żądając bezwarun­
kowo uznania jej przekonań. Jest to upor­
czywe j 'y  suis, j ’y reste. A wszakże mniej­
szość nie powinnaby tak uporczywie trzymać 
się dogmatu o niezmienności konstytucji, 
jak to już wymownie wykazał poprzedni 
mówca z prawicy; od siebie dodam, że 
stronnictwo mniejszości samo często zmie­
niało konstytucję w praktyce, zmieniało ją 
do tego stopnia, że po prostu przenicowano 
ją  nieraz w sposób, który ono samo na kil-



Ja  lat. przedtem nazwało niedozwolonym. • wie obu Izb parlamentu! Witajac całą re- 
. j  awszy do te£° j®8ZCZ® słuszne orzeczenie prezentację monarchii po odnowieniu Izby
jednej z powag lewicy, źe wszystkie razem 
ustawy zasadnicze, do których należy prze- 
dewszystkicrn dyplom cesarski, a dalej także 
statuty krajowe, stanowią konstytucję, wte­
dy trudno już pojąć, jak można utrzyjmy- 
wać, iżby obecne stadyum rozwoju konsty­
tucyjnego miało być skrystalizowaną, nieod­
mienną konsty tucją; trudno pojąć, jak można 
swoje własne tylko zapatrywania proklamo­
wać, jako jedyne austryackie prawo polity­
czne. Jest to saltus lyricus, który nie wy­
trzyma krytyki prawniczej, ani krytyki lo­
giki ; jest to contradictio in  terminis et adie- 
ctis. Skrytykowawszy w tym duchu dalej j e ­
szcze projekt mniejszości z powoływaniem 
się na wywody pos. Dunajewskiego, mówca 
kończy wezwaniem, aby na cesarskie słowa 
pokoju odpowiedziano nie hasłami boju, lecz 
słowami porozumienia i pojednania. ( Oklaski 
z prawicy).

Zapisują się jeszcze do głosu przeciw 
projektowi większości: F r. Siiss, H e r b s t  i 
Reschauer.

Pos. S e h a r s c h m i d :  Mowa szanow­
nego preopinanta opierała się głównie na 
twierdzeniu, że mniejszość sprzeciwia się po- 
rozumieniu i pojednaniu, że projekt jej jest 
negacyą celów porozumienia i t. p. Twier­
dzeniu temu muszę zaprzeczyć i wyznaję, że 
ekonomiczna część wywodów szanownego 
preopinanta wzbudziła we mnie radosne u- 
czueie, że to on właśnie wstąpił na pole, n a 
którem między nami a Czechami będzie bar­
dzo dużo punktów stycznych; co więcej, j e ­
śli się powiedzie załatwić te sprawy ekono­
miczne w takiem porozumieniu, sesya la bę­
dzie jedną z najobfitszych w owoce. Naprze­
ciw projektowi mniejszości przywodzono za­
rzut nieumiarkowania. Otóż nie to jest w a- 
dresie mniejszości, ani też niepojednawezość 
lecz tylko wyraz obaw, jakie wzbudza sama 
osoba szanownego sprawozdawcy większości 
który przed ośmiu laty chciał wepchnąć pań­
stwo na niebezpieczne tory.

Pos. L i c h t e n s t e i n  Alfred krytyku­
je szczegółowo wedle rozlicznych dziedzin 
administracyi rządy stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego i stan, w jakim ono przekazuje 
państwo nowemu systemowi. Obszerna kry­
tyka ta powtarza wszystkie znane zarzuty, 
które kiedykolwiek przeciw stronnictwu wier- 
nokonstytucyjnemu słyszano. Mówca kończy: 
Polemizuję nie przeciw nieznanej mi przy­
szłości, jak szanowni mówcy z lewicy, lecz 
przeciw zbyt dobrze znanej przeszłości. Je­
stem przekonany, że stronnictwo polityczne, 
które po tylu latach, w których bez prze­
szkody dzierżyło władzę, w których miało 
dosyć czasu do zrealizowania swych idea­
łów politycznych, a. nie stworzyło niczego 
prócz scharakteryzowanej właśnie sytuacji, 
że stronnictwo takie w sposób dobitny udo­
wodniło, iż jest niezdolnem do odnalezienia 
drogi z tego labiryntu ku wybawieniu. Dla­
tego będę głosował za adresem większości. 
(■Oklaski z prawicy).

Zapisał się jeszcze do głosu przeciw 
projektowi więkzości poseł Hofier.

Pos. L u s t k a n d l ,  polemizując przeciw 
Dunajewskiemu, powiada: Mówca, który tu 
przemawiał w sposób świadczący o talencie 
męża stanu nie umie sobie wytłumaczyć, 
jak się to dzieje, że podczas gdy w r. 1873 
nie było projektu mniejszości, dzisiejsza mniej­
szość inaczej sobie postępuje. Tak jest. Ci, 
którzy w r. 1873 wstąpili do Izby, nie po­
woływali się_ na dawne prawa, które może 
przy wcieleniu Polski (sic!) byłoby jeszcze 
stało, a które byłoby zdeptane w walce z na­
szą konstytucją; nie powoływali się na to, 
że w dziejach przerwy nie m a , lecz szukali 
i znaleźli w tej wys. Izbie poparcie bardzo 
daleko sięgające (glosy, talcjestl), tak daleko, że 
szanownemu mówcy tych panów towarzysze 
z ich ojczyzny już się na to użalają (?? TTó- 
maczę to zdanie niezrozumiale dosłownie we­
dle stenogramu. Przyp. sprawosd.) Bóżnica 
przeto bardzo wielka. Wówczas panowie z 
Galicyi nie złożyli na stole Izby zastrzeżenia, 
jak dziś czynią ci, którzy wedle ustawy i 
prawa naszej konstytueyi mogli byli i po­
winni byli tu stanąć i pomódz nam w tru ­
dnych kwestyach, a nie przybyli i zawinili, 
że przyszły do skutku ustawy, na które się 
użalają. (Głosy z lewicy, ugoda z  W ągram i! 
Prawo  ! brawo !) Mówca dalej dowodzi, że 
czeskie prawo polityczne już nie istnieje 
( Staatsrecht), że prawo martwe nigdy nie 
może panować nad żywym ludem.

Tu na powszechne domagania się Izby 
przerwano rozprawy i zamknięto posiedzenie 
o godz. 3. - -  Następne jutro.

deputowanych, czuję potrzebę jeszcze raz 
dać wyraz uczuciom serdecznej wdzięczno­
ści za dowody współudziału poświęcone­
go Mnie i Mojej małżonce przy sposobności 
uroczystości, obchodzonej z łaski Bożej na 
wiosnę, przez wszystkie sfery narodu, przy 
świetnem zamanifestowaniu patriotyzm u. W 
owych manifestacjach, jak niemniej w roz­
maitych dowodach miłości i wierności, zło­
żonych Mi wielokrotnie w rozmaitych pro- 
wineyach Monarchii, znalazłem wzniosłe po­
twierdzenie w przekonaniu, że pomimo wszel­
kich zmian czasu, istnieje w dawnej sile ser­
deczny węzeł łączący monarchę z narodem, 
węzd, n a”którym od dawna polega rozkwit 
pruskiej monarchii i który zabezpiecza dal­
szy jej rozwój.

Sytuacja finansowa i budżet państwa 
doznają w przeciągu najbliższych lat powol­
nych ale znacznych zmian i ulg a to w sku­
tek większych dochodów, jakie na podstawie 
reformy podatkowej w państwie, płynąć bę­
dą z dochodów ceł i podatku od tytoniu dla 
pojedynczych państw. Ale te zmiany i ułat­
wienia nie mogły nabrać jeszcze stanowcze­
go snac-zenia przy układaniu budżetu na rok 
przyszły. A chociaż z dochodów podatków 
państwowych jest przewidziany dochód znacz­
nie większy na rok najbliższy, mimo to, na 
chwilową sytuaeyę finansową wpływają je ­
szcze ciągle*skutki dawniejszych stosunków.

W*ostatnim roku administracyjnym nie 
wystarczyły dochody na opędzenie wydat­
ków. Musiano tedy podwyższyć dodatek ma- 
trykuiarny na rok bieżący.

Pod presją ciężącą jeszcze ciągle na 
przeważnej części przemysłu, nie znalazły 
wydatki państwa pokrycia w regularnych do­
chodach najbliższego roku. Środki potrzebne 
do uzupełnienia tych wydatków zostaną zno­
wu przysporzone w drodze pożyczki. Usta­
wy stojące w związku z pożyczką zostaną 
panom przedłożone bezwłocznie razem z bu­
dżetem. Rząd mój żywi nadzieję, że poprze­
cie go Panowie z gotowością w pokonaniu 

i trudności obecnego peryodn przejściowego,
! który za pomocą Boską będzie wstępem do 

nowego ekonomicznego i finansowego roz­
kwitu. Stosownie do przyrzeczenia danego 
sejmowa podczas ostatniej sesyi, zostanie pa­
nom przedłożony projekt ustawy, która bę­
dzie miała na celu uregulowanie użycia więk­
szych dochodów płynących z podatkówpań- 
stwowyeh dla zmniejszenia podatków klaso­
wego i dochodowego, z zastrzeżeniem dal­
szych postanowień i zarządzeń za zgodą 

j sejmu.
j Radykalna reforma bezpośredniego o- 
j Podatkowania będzie odłożoną aż do korzyst- 
' męjszego ukształtowania się sytuacji fiaan- 

sowej. Ażeby jednak przyjść w pomoc bu­
dżetom wielu gmin, a mianowicie ułatwić im 
* , gospodarkę finansową przez rozszerzenie 
zrodeł dochodów, b ę d z i e  panom przedłożony 
Projekt ustawy o zaprowadzeniu podatku od 
wJszynku gorących napojów i od drobiazgo­
wego handlu wódką. Projekt tej ustawy, po 

Olej spodziewać się można także skutecz­
nego przeciwdziałania przeciw rozrostowi te­
go przemysłu, szkodliwego pod względem e- 

onomicznym i obyczajowym, tudzież dalszy 
projek ustawy 0 opodatkowaniu domokrąztwa

dłożony2 8m in’ zostanis PaQom wkl'ótce prz9‘
W  zn aczn ej m ierze pow ołan i będziecie

do W8poład2iaJ,ll na poJa ustawodawstwa dla
areg żelaznych. Przejet? przekonaniem, że 
J 10 Przy stanowezein przeprowadzeniu sy­

stemu państwowych dróg żelaznych, mogą te 
drogi oddać ważne usługi dobrobytowi pu- 
” ™ 'n.e!j1.a w takiej mierze i z takim sukce- 

, I^ je g o  coraz bardziej wymagają mte- 
jU’ ułożJ* rząd Mój kilka traktatów,

' - e, maJą za przedmiot oddanie vv ręce 
T ainyeh akcyjnych przedsiębiorstw 

traktaty zostaną wkrótce 
K w  n,e . Panoai 30 powzięcia uchwał. 
l-if>rnr,ile d.z'§ki krokom rozpoczętym w tym 
S n W U Jest rził d lakża w możności prze- 
linii !->anom wniosków założenia nowych 
S  , , 1° w3'f,h bądź to przez sam rząd, 

a tez za poparciem rządu, których prze-

waniem dotychczasowych zasad, zostaną o- 
ezyszczone tylko z braków, jakie wyszły na 
jaw przy ich zastosowywaniu. W orojektach, 
które nam zostaną przedłożone, celem osią­
gnięcia takich rezuBałtów, są także zawarte 
postanowienia przejściowe, ażeby skuteczność 
tych nowych insiytueyj zapewnić fakże w 
tych częściach kraju, które nie posiadają je ­
szcze ordynaeyj okręgowych i  prow incjo­
nalnych, odpowiadających reformie adm ini­
stracyjnej. Wydaniem takich ordynaeyj zaj­
mie się szczerze mój rząd.

Ponownie ma być panom przedłożony 
projekt ustawy o poborze podatków gminnych, 
który przez rozszerzanie reformy adm inistra­
cyjnej zostanie ułatwionym, ale też z drugiej 
strony staje się coraz niezbędniejszym.

Rząd Mój starał się rozległe i wszech­
stronne prace, wywołane nową organizacją 
sądów i zaprowadzeniem nowej procedury 
cywilnej w ten sposób przyspieszyć, ażeby 
państwowe ustawy sądowe, które weszły w 
życie z dniem 1 października r. b. tudzież 
ustawy krajowe uzupełniające powyższe u- 
etawy, znalazły już teren przygotowany. 
Nowe sądy natychmiast mogły tedy rozpocząć 
swą czynność. Tym sposobem został osią­
gnięty pożądany cel jednolitego sądownictwa 
i posunięte zostało naprzód wielkie narodo­
we zadanie utworzenia jednolitego państwa 
niemieckiego.

Projekt ustawy o polowaniu dla całej 
Monarchii, która ma usunąć braki istnieją­
cych ustaw o policji łowieckiej, zostanie pa­
nom przedłożony w ciągu Waszych obrad.

Niezałutwione w ciągu poprzedniej se­
syi przedłożenia o ochronie pól i lasów bę­
dą ponownie przedmiotem waszych obrad.

Moi panowie! Gdy przed wami otwie­
ra się znowu rozległe pole ważnych i tru­
dnych prac, mogę żywić nadzieję, źe z 
gotowością popierać będziecie rząd mój, aże­
by, prócz ogólnych zadań ustawodawczych, 
przeprowadzić mianowicie ze skutkiem dzie­
ło] ekonomiczne reformy, utorowane przez 
ustawodawstwo cesarstwa, także na gruncie 
pruskich urządzeń państwowych w interesie 
wszystkich warstw ludności.

Pojednawcza tendeneya takich wspól­
nych dążności pozwoli także łatwiej wyró­
wnać niejedną sprzeczność.

Gorącem Mojem życzeniem jest, ażeby 
rozpoczynająca się sesya sprowadziła spo­
kój, leżący mi bardzo na sercu, także we­
wnątrz kraju i we wszystkich kierunkach i 
ażeby przez to zyskała na znaczeniu pełnem 
błogich skutków."

Oby tak Bóg zrządził!

wislro. Komunikacja z Berlinem jest zabez­
pieczona silną linią Noteci Wobec ataku 
z Prus Wschodnich miałaby armia niem iec­
ka pod Toruniem najzupełniej zabezpieczoną 
i swobodną kom u ni kacy ę z zachodem i po-

Przeciw iuebezpieezniej-łndnio-zaohodęm.
8zemu atakowi od strony Warszawy i lewe­
go brzegu Wisły miałaby za sobą silną li­
nię Wisły aż do morza. Tak więc ani na 
jednej ani na drugiej linii Bossyanie, nie 
chcąc się strategicznie eiponować, nie mo­
gliby przekroczyć południka toruńskiego. 
Mus:eliby więc koniecznie uderzyć naprzód 
na Toruń i wyprzeć ztąd nieprzyjaciela. Ale 
tutaj potężna Wisła, dalej silna linia Noteci 
j spfawna Drwęca stworzyły takie warunki 
obrony, że prawie niepodobieństwem byłoby 
wyprzeć ztąd wojska niemieckie a nieprzy­
jaciel byłby w każdym razie zmuszony do 
niekorzystnego podziału sił swoich. Już 
przeszło sześć lat pracują bez przerwy pru­
scy oficerowie inżynieryi na czele kilku ty­
sięcy robotników nad tem, aby zamienić To­
ruń w ufortyfikowany obóz pierwszego rzę­
du i zrobić z niego podwójny ofenzywny 
przyczółek mostowy. Prace nad rozszerze- 
rzenicm fortrfikaeyj będą ukończone w ro­
ku 1880. Także pod Poznaniom zostanie 
wykończony w przyszłym roku szereg jede­
nastu naprzód wysuniętych fortów. Najsłab­
szym jest trzeci, południowy system obron­
ny nad granicą nieinieeko-rossyjską. W gór­
nym Szląsku nie przychodzą obronie w po­
moc żadne przeszkody naturalne. Górna 
Odra i Nisa pod względem militarnym od­
grywają małą rolę. Dlatego też fortece 
szijskie mają charakter „miejsc w otwarłem 
polu.

znaczeniem będzie otworzyć nowe ważne czę
1 L  z JiU 1 *>0% zy ć  je z siecią ojczystych 
n Ł  • ! nych' Tak*e ulepszenie dróg wo- 
anycn jest przedmiotem wielkiej troskliwo-

wo-

SPRAWY ZA&MHGZB1
( N ie m ie c k a  M iew a t r o n o w a ) .
Dnia 28 b. m. odbjło się w sposób 

bardzo uroczysty otwarcie sejmu pruskiego.
Mowę od tronu odczytał sam cesarz Wil­
helm. Opiewa ona dosłownie:

„Dostojni, szlachetni i czcigodni pano-
Gfazeta Lwowska z dniv 31 października 1879,

ści Mojego rządu. W wyczerpującym niemo- 
rya e zostaną Panom wskazane cole, które 
rząd ma na oku co do stopniowego uregu­
lowania 5 głównych rzek a mianowicie: Re­
nu Wezery, Ja  by, Odry i Wisły, tudzież 
środki na to potrzebne.

Dalsze przeprowadzenie reformy admi ­
nistracyjnej wymaga zmian w urządzenia 
wyższych władz administracyjnych, równo­
czesnego zaprowadzenia ich w całej Monar­
chii a to celem jednolitej organizacji ogól­
nej adm inistracji krajowej. Toż samo po­
trzeba będzie rozszerzyć jurysdykcję admi­
nistracyjną i przepisy o kompetencyi i po­
stępowaniu sądów i władz administracyjnych 
na całym obszarze państwowym. Do dopię­
cia celu w tym kierunku potrzebną będzie 
rewizya odnośnych ustaw, które z zacho-

(G ra i t ie a  ro s s y js k o -n ie m lc c k a  por? 
w aględersj s4raiegacxmyMi.)

Ostatni zeszyt Oesterreichische Militii- 
rische Zeitschrift, która jak wiadomo przez 
ogłoszenie Italicae res pułkownika Haymer- 
lego, zwróciła na siebie powszechną uwagę, 
zawiera nowy wojskowo polityczny essay, 
któi-y niemnięjszy wzbudza interes. Artykuł 
ten traktuje o „północno-wschodniej granicy 
Niemiec" i pochodzi z pióra kapitana sztabu 
generalnego Kirciihammera, utalentowanego 
oficera, który w kołach fachowych zjednał 
już sobie bardzo poważne imię przez swoje 
prace o oblężeniu Paryża i o forty fi kowaniu 
większych miast. Wspomniany artykuł jest 
tem ciekawszy, że autor zupełnie bezstron­
nie i bez ogródki mówi o wzajemnych stra ­
tegicznych stosunkach niemiac ko-rossyjskich 
krajów pogranicznych, który to temat, trak­
towany przez fachowego człowieka, wśród 
dzisiejszych konstelkcyj politycznych, musi 
budzić pewien interes. Z ważniejszych ustę­
pów tego studyum zasługuje przedewszyst- 
kiem na uwagę ten, który mówi o niemie­
ckiej linii obronnej: Pregel, Wisła, Noteć,
Warta i Odra. Linia ta stanowi prawie nie­
przerwany front, który nastręcza nieprzy­
jacielowi tyle trudności, „że żaden iony 
front na kontynencie europejskim nie prze­
wyższa go pod tym względem." Przezorne 
niemieckie kierownictwo wojskowa niezado­
woliło się jednak tą naturalną obronnością 
niemiecko-rossyjskiej granicy. Nie bez pe­
wnego zdziwienia dowiedzą się zapewne 
szersze kola nawet niemieckiej publiczności, 
źe wcale pokaźna część francuskich miliar­
dów została ulokowana w sposób bardzo 
skuteczny nad prusko- rossyjską granicą. Od 
roku 1871 pracowano bez przerwy aż do 
ostatniej chwili nad uzupełnieniem trzech 
wielkich systemów obronnych; Królewiec,
Toruń-Poznań i Wrocław. Stały oszańeowa- 
ny obóz pod Królewcem, imponujące dzieło 
nowoczesnej sztuki fortyfikacyjnej, wznosi ■
się dzisiaj dumnie i groźnie jako punkt j w _ n a j w y ż s z y m. s t o p n i u  z a l e ż e ć
środkowy daleko sięgającego systemu obron- . ' N i e m c o m  n a  p r z y  j a ź n i  z A u s t r y  ą-

Dopiero nad środkową Odrą znajdują 
się naturalne warunki dla systemu obronne­
go, którego głównym nerwem mógłby być 
Wrocław. Ala pruska adm inistracja wojenna 
dotąd nic nie zrobiła, aby ten system obronny 
podnieść pod względem fortyfikacyjnym. Że 
tego nie należy kłaść na karb niedbalstwa, 
pokazuje się z warunków rossyjskiej ofenzywy 
przeciw Niemcom. Przedewszystkiem trzeba 
mieć to na względzie, że podstawę rossyj- 
skięj ofenzywy stanowić muszą Wisła, Bug 
i Niemen. Jej głów nenii punktami są Gro­
dno, Modlin, Warszawa, Dęblin (w gubernii 
lubelskiej) Częstochowa i Brześć Litewski. 
Podstawa rossyjską w stosunku do rozle­
głości niemieckiej widowni wojennej jest za 
mała i już z góry oskrzydlona po prawej 
flance prowineyą pruską, po lewej zaś przez 
Austryę, która w Galicyi dominuje strate­
gicznie nad całym „krajem nadwiślańskim" 
aż do Dęblina (Iwangrodu). Z tego powodu 
pisze autor dosłownie: „Przyjaźń lub przy­
najmniej neutralność Aastryi i Węgier ma 
dla Bossyi w razie wojny z Niemcami naj­
większe pod względem militarnym, znacze­
nie. Armia rossyjską, maszerująca na głów­
nej linii operacyjnej Warszawa-Poznań-Ber­
lin, pozostawia na flance i na tyłach prowin­
cję pruską. Z tego powodu naczelna komen­
da rossyjską musi podzielić swoje siły i użyć 
drugiej armii do operacyi przeciw wspomnia­
nej prowineyi, o której bardzo silnych i o- 
bronnych pozycjach nad Preglą wspomnie­
liśmy już na wstępie. Za to Szlązk pruski 
jest piętą achillesową niemieckiego terytory- 
um pogranicznego. Bogaty Wrocław nie jest 
niczem zasłoniońy. Jeśli się ma przytem na 
oku trudności, na jakie rossyjską ofenzywa 
napotyka na północnych liniach operacyj­
nych, to łatwo pojąć, że armia rossyjską sta- 
raćby się musiała rozszerzyć swoją podstawę 
na Szlązku. To zaś, jak powiedzieliśmy, może 
tylko nastąpić za pozwoleniem Austryi-W ę- 
gier. W daleko wyższym jeszcze stopniu na­
rzuca się Niemcom konieczność rozszerzenia 
podstawy operacyi w razie ofenzywy przeciw 
Bossyi na Szląsk. „Niemiecka ofenzywa — po­
wiada autor — może być przeniesiona do 
wnętrza Rossyi tylko wtenczas, jeżeli naj­
przód opanuje „kraj nadwiślański". W tem 
właśnie, że okupacya Królestwa Polskiego 
musi być pierwszym wielkim aktem ofen­
zywy niemieckiej, tkwi tajemnica wysokiej 
wartości tej prowineyi w' systemie obrony 
carstwa". Niemiecka podstawa operacyjna 
przeciw Bossyi, a względnie Królestwo Pol­
skie, posiadałoby zaś wszystkie ekonomiczne 
i militarne warunki, gdyby miało zabezpie­
czone flanki. Lewa flanka jest zasłonięta mo­
rzem bałtyekiem, inaczej ma się rzecz z 
prawą flanką. Niemiecka podstawa ofenzywy 
przeciw Bossyi byłaby na flance' i tyłach za- 
grożomą od strony Ozeeh i Szlązka. Posiada­
nie całego pruskiego Szlązka zawisłoby od 
wyniku bitwy w otwartem polu. T o  t e ż  w 
r a z i e  w o j n y  z B o s s y ą  m u s i a ł o b y

nego nad Preglą. Jeszcze więcej uwagi po 
święcono drugiemu ważniejszemu systemowi 
obronnemu Poznsń-Toruń. Tamtędy prowa­
dzi najkrótsza droga do serca N iem iec, „li­
nia głównego punktu ciężkości." Trzy linie 
obronne wchodzą tu w rsajściślajszy wzaje­
mny stosunek: Wisła, Noteć, Warta. Gdyby

W ę g r  a m i a p r z y n a j m n i e j  n a z a- 
p e w n i e n i u  s o b i e  i c h  n e u t r a l -

(Ł ig a  a lb a ń s k a .)  
Skodry pisze 20 b. m. korespondent

wojska niemieckie zostało zmuszone do za- j  Tester L loyda : „Gdy państwo ottomaiWMo
niechania obrony nad Preglą, to pod Toru- j pod strasznemu ciosami, jakie snadałv ra  nią 
uiem znalazłoby najlepsze w swieeię stano- po upadku Ulewny, zdawało się byćbliskiem



zupełnego rozstroju, chwytano się w Stam­
bule środków, których chwilowe zastosowa­
nie byłoby prawdopodobie inaczej pokiero­
wało losami Tureyi. Jednym i  głównych 
środków tego rodzaju była reorganizacja si­
ły zbrojnej żywiołu mahometańskiego. P o ­
nieważ niebezpieczeństwa zagrażające sułta­
nowi gromadziły się przeważnie nad euro­
pejski Turcją, było rzeczą naturalną, że 
starano się ludność muzułmańską skupić w 
jedną zbitą masę na gruncie europejskim, 
obeyrn tej ludności a więc także nieprzyja­
znym. Midhat basza powziął tę ideę za cza­
sów pierwszego swojego wezyrostwa a w  r. 
1876' podniósł ją do znaczenia zasady pań­
stwowej. Ale wobec nieustannych zmian, ja ­
kim wszystko ulegało w T urcji w ostatnich 
czasach, nie mogła zapuścić korzenia nawet 
największa, rzeczywiście zbawienna idea i 
tym to sposobem stało się, że o urzeczywi­
stnieniu idei Midhata baszy pomyślano do­
piero przy końcu roku 1877. Kiedy wiaro­
łomny książę serbski podniósł swój oręż 
przeciw padyszachowi uciśnionemu ze wszy­
stkich stron i gdy Rossyanie zajęli wspania­
łe doliny roż, powołano do życia ligę albań­
ską. Chociaż Albańczyey w ciągu stuleci, 
które upłynęły od czasu zajęcia półwyspu 
bałkańskiego przez Osmanów, musieli zno­
sić rozmaite krzywdy od swoich zwycięzców, 
mimo to pozostali względnie najwierniejszy­
mi zwolennikami panującej rasy, z którą łą ­
czyło ich to samo wyznanie. Ta ostatnia o- 
kolicznośó była i pozostanie stanowczym, de­
cydującym momentem w ich stosunkach do 
Stambułu. Chrześeiańsey Albańczyey byli i są 
dotąd w znacznej mniejszości i nie mają ani 
nateryalnego ani moralnego znaczenia. Wy­
soka Porta nie liczyła się nigdy z chrze- 
ściańskimi Mirydytami, Sekkrelami, Hottisa- 
mi i jak się tam jeszcze nazywają te intere- 
resujące szczepy ale natomiast liczyła się 
zawsze z zamożnymi mieszkańcami Skodry, 
z mieszkańcami Tsaimakatów: Ipek, Pryzre- 
nia, Prystyny, Monasteru, Janiny, Larissy, 
Volo, Arty, Prewezy i innych okręgów dol­
nej Albanii. A w centrum tych prześlicz­
nych okręgow, zamieszkanych przez najzdrow­
szy rdzeń Albańezykew w okręgu pryzreń- 
skim, powstał „naczelny komitet ligi “. Ta 
liga rozporządzała na początku roku 1878 
przeszło 64 taborami piechoty, 12 dyw izja­
mi jazdy po 260 koni, 8 bateryami dział po­
towych i 1/2 bateryą ciężkich dział. Broń 
pochodziła po części z arsenału w Tophanie 
a po części ze składów w Salonice, Janinie, 
Skodrze i innych miastach ufortyfikowanych, 
które zawierały w sobie rozmaite rupiecie. 
Dlatego też uzbrojenie żołnierzy ligi było 
niedostateczne a głównie brak było jednoli­
tości w uzbrojeniu. Mimo to mogła ta ar­
mia spełnić zadanie sobie poruczone a mia­
nowicie mogła trzymać w szachu Serbów i 
Czarnogórców. Tymczasem zaświtał dzień, w 
którym podpisano traktat sanstefański i Por­
ta musiała nietylko wyrzec się ligi albań­
skiej, ale nadto starać się o jej zniszczenie. 
Kongres berliński polepszył tylko niezna­
cznie sytuację państwa tureckiego, a nato­
miast nałożył na to państwo nowe ciężkie 
obowiązki. Pomiędzy temi obowiązkami s ta ­
ło na pierwszem miejscu odstąpienie Serbii 
i Czarnogórze znacznych części kraju, na­
leżącego dotychczas do wiernych Albańczy- 
ków. Wszelkie protesty na nic się nie zdały. 
Trzeba było poddać się nieubłaganej konie­
czności. Mehemet Ali basza, pierwszy re­
prezentant Turcyi na kongresie, musiał przy­
jąć na siebie przykre zadanie zawiezienia 
do Pryzrenu nakazu sułtana, mocą którego 
miała liga dobrowolnie i bez oporu poddać 
się krwawej am putacji, której dokonać miano 
na Albanii. Ta sm utna wieść wywołała 
w szeregach Albańczyków przerażenie i obu­
rzenie a masy nieprzystępne chłodnej refle­
ksy), opanowała wściekłość. Mehemet Ali 
padł ofiarą tej wściekłości. Wówczas porzu­
cono zupełnie własne dzieło i rząd turecki 
starał się tylko usilnie o to, ażeby ligę do­
prowadzić do dezorganizacji a jeżeli można 
nawet do zupełnego rozwiązania. Rozwiąza­
nie zupełne ligi nie udało się, ale natomiast 
udało się osłabić jej potęgę. Większą część 
taborów rozwiązano; pewna część broni 
przeszła znowu w posiadanie rządu i lidze 
pozostawiono tylko kilka dział bez am unicji. 
Dzięki temu procesowi rozkładowemu ligi, 
można było oddać w posiadanie Serbii pe­
wną część dolnej Albanii a Czarnogórze 
prastary albański obszar Podgoryey. Ale te­
raz nastał zwrot w dziejach ligi albańskiej. 
Zgromadzenie naczelników Związku, które 
przy końcu września odbyło się w Pryzre 
niu, uchwaliło jednogłośnie nie ustąpić ani 
na krok Czarnogóreom i nie oddać im ani 
jednej piędzi ziemi albańskiej. Po tej uchwa ­
le nastąpiła druga, stawiająca kwestyę całą 
w właściwem świetle. Oto wystosowano ode­
zwę do wszystkich Albańczyków ażeby spie­
szyli na pomoc uciśnionym braciom w Gru 
synie i Pławie. Od 12 b. m. wyruszyły też 
istotnie większe i mniejsze oddziały uzbro­
jonych Albańczyków w  kierunku Gusynie, 
Pławy, Orszanicy i Welyki. Zmartwychwsta­
ła liga podejmie więc walkę z Czarnogórą, 
której książę zajął stanowisko wyzywające, j  
Porta wydała wprawdzie surowy nakaz wa-

iemu Haidarowi baszy, ażeby zapobiegł star­
ciu między Ałbańczykami a Ozarnogóreami 
i w tym celu uda się pewnie namiestnik 
górnej Albanii na granicę ażeby zażegnać j 
burzę, ale pytanie, czy ma się to uda? Jak j 
rzeczy dziś stoją, a zwłaszcza wobec niena­
wiści Albańczyków ku C-aarnogóreom, nale­
ży przygotować się na najgorsze eweatnal- j 
ności. Liga powołana aapowrót do życia je­
dynie w celu - odrzucenia pretensyj Czarno­
góry i Serbii, nie da się po raz wtóry wy­
prowadzić w pole przez organa Porty."

K R O I I K A

— A  w a m s  l i s t o p a d o w y .  W czyn­
nym stanie galicyjskich batalionów landwery 
pieszej mianowani:

Major Ferdynand Heissig-Campuzzi pod­
pułkownikiem, a kapitan I klasy Adolf Jurski 
majorem; kapitan I klasy Jan Biichler prze­
niesiony z tym samym stopniem; kapitanowie 
Ii klasy Feliks Wollen i Jan Obere mianowani 
kapitanami I klasy; porucznicy Aleksander Ro­
manowski, Franciszek Buba, Wilhelm Schleif, 
Adolf Domiczek, Ignacy Strzelecki, Edward 
Kruszelnicki, ■ Józef Schimak, Juliusz Gerhard, 
(przydzielony do ministerstwa obrony krajowej) 
Tybureyusz Neumayer i Karol Plater kapita­
nami II klasy, a kadeci (zastępcy oficerscy) 
Maksymilian Hobel, Karol Nowaczek, Adolf Ko­
zieł i Robert Obraczay podporucznikami, W 
służbie lokalnej mianowany porucznik Leonard 
Cze; winka kapitanem II klasy.

W nieczynnym stanie galie. batal. łand- 
wery pieszej mianowani: porucznik Edward 
Mutka kapitanem II klasy, podporucznicy Ale­
ksander Baiko, Józef Janouszek, Józef Honi, 
Franciszek Mitkiewioz, Karol Werner, Arystarch 
Pacławski, Józef Opałek, Maryan Romanowski, 
Leon Wikarski, Eliasz Horowitz i Karol Knauer 
porucznikami, a kadet Franciszek Owoc podpo­
rucznikiem.

W  stanie czynnym gali o. szwadronów 
landwery jezdnej mianowani: porucznicy Euge­
niusz br. Haan i Ferdynand br. Hompesch- 
Bollheim rotmistrzami I klasy, zaś podporu­
cznicy Eryk nr. Kielmansegg, Otto Metali, Ka­
rol hr, Ciary-Aldringen, Hugo Królikowski, Jan 
Milner, Hieronim hr. della Scala, Artur Wioń- 
kowski i Aleksander Rodakowski poruczni­
kami.

Major Karol Mullera Schonebeck, sędzia 
karny w zarządzie obrony krajowej we Lwowie, 
mianowany podpułkownikiem i jednocześnie prze­
niesiony do Berna.

W nieczynnym stanie gaiic. obrony kra­
jowej mianowani: lekarze batalionowi z cha­
rakterem poruczników dr. Konstanty Mecinsky, 
dr. Karol Yoigt i dr. Franciszek Ńemeo leka­
rzami batalionowymi z rangą lekarzy pułko­
wych II klasy i z charakterem kapitanów; 
lekarze asystenci z charakterem podporuczników 
dr. Józef Fried i dr. Herman Werner lekarzami 
batalionowymi z rangą starszych lekarzy i cha­
rakterem poruczników, a elew lekarski dr. Jó­
zef Gliicksam lekarzem asystentom z charakte­
rem podporucznika.

■ (tc) T i t a l r a m  mrcm®®© udzieliło ck. 
Namiestnictwo ukończonym alumnom tutejszego 
grecko-katoliokiego seminaryum: Michałowi Ba­
biakowi, Dyonizemu Balickiemu, Longinowi Ba­
lickiemu , Janowi Bezusoe, Janowi Bilinkiewi- 
czowi, Janowi Bodnarowi, Grzegorzowi Czuba­
temu, Joachimowi Fediukowi, Pawłowi Filipo­
wskiemu, Janowi Gogejezukowi, Julianowi Ha­
rasimowiczowi, Stefanowi Horodeckiemu, Jano­
wi Jednorogówi, Pawłowi Koziukowi, Janowi 
Kulikowi, Teodorowi Leontówiczowi, Bazy.lemu 
Moliukowi, Janowi Ochrymowieżowi, Piotrowi 
Badzikiewieżowi, Janowi Stepanowi, Janowi 
Węgrzynowiczowi, Józefowi Wysoczańskiemu . 
Janowi Zafijowskiemu i Bazylemu Żyławyjowi,

— W  a k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  
odbyło się dnia 25 b, m. posiedzenie komisyi 
antropologicznej pod przewodnictwem prezesa 
Akademii dra J. Majera. Sekretarz komisyi dr. 
J. Kopernieki zdawał sprawę z jej czynności 
od ostatniego posiedzenia. Z liczby 31 iekarzy, 
którzy w skutek odezwy komisyi oświadczyli 
się jej z gotowością dostarczania spostrzeżeń 
antropometrycznych i w tym celu otrzymali 
żądane formularze i instrukcje, dotychczas u- 
czyniło temu zadość tylko siedmiu, nadesław­
szy łącznie 826 spostrzeżeń. Obok tego, p. 
Foedrich, starosta powiatowy z Brzozowa, na­
desłał dalszych 14 wykazów statystyczno-an- 
tropologicznyeh z tego powiatu. W darze do 
swoich zbiorów komisja, otrzymała 5 fotografij 
typów ludowych. Następnie członek kom. dr. 
A. Baraniecki okazał parę ciekawych przed­
miotów przedhistorycznych, otrzymanych dla, 
muzeum techniczno-przemysłowego; czł. kom 
p. Zygm. Gloger udzielił wiadomości o grobo- 
wisku przedhistorycznem, które przed kilku 
dniami wspólnie z ezł. kom, p. W. Przyby- 
sławskim zbadał w Horodniey nad Dniestrem, 
przy ozom przedstawił znalezione w tym grobie 
bardzo rzadkie i zajmujące przedmioty, prze­
znaczone do zbiorów Akademii. Sekretarz kom. 
odczytał sprawozdanie czł. kom. p. Edwarda 
Kulikowskiego o rozkopanej przez .niego mogi­
le pod w. Sołtanówką na Ukranie i przedsta­

wił znalezione w niej wśród szczątków ciało­
palnych okazy broni i narzędzi żelaznych, oraz 

; nader ciekawe i cenne ozdoby bronzowe, sre ­
brne i złote, które p. Sulikowski ofiarował do 
zbiorów Akademii. Członek kom. p. Godfryd 
Ossowski, zdawał sprawę z poszukiwań, pole­
conych mu przez komisję i dokonanych tego 
lata w jaskiniach, naokoło Krakowa, znajdują­
cych się w Podskaianaeh, Bolechowicach, 
Karniowcach, Kobylanaeb, Żarach, Balicach i 
Piekarach, przy ozem wykład swój objaśniał pla­
nami i przekrojami zbadanych jaskiń i złożył 
zdobyte w nich bardzo liczne narzędzia krze­
mienne, kościane i z rogów jelenich, naczynia 
gliniane i ich skorupy, oraz mnóstwo kości 
zwierząt tegoezesnych i przedpotopowych. Na- 
ostatek, p. Zygmunt Gloger podał do wiadomo­
ści główne wyniki najświeższych swoich po­
szukiwań archeologicznych nad Biebrzą, oraz 
na Żmudzi i w Kurlandyi, przyczem okazał 
kilka pięknie wyrobionych strzałek krzemien­
nych, pochodzących ze staoyj przedhistory­
cznych nad Biebrzą; w Szafrankaeh pod 
Goniądzem, w Ossowcu, pod Sośnią i w kępie 
Giełezyńskiąj.

—  T w ń r e a  i k a a t a l n  S u @ & k i e g o ,  

p. Ferdynand Lesseps, jak donosi Corr. Franę. 
udaje się z rodziną do Ameryki, ażeby tam na 
miejscu studyować projekt budowy międzyocea- 
uowego kanału przez przesmyk Panamy i po­
konywać trudności polityczne, jakie w Sta­
nach Zjednoczonych robią przedsięwzięciu temu,

— W  S s e g e d y iŁ le  z powodu gwał- 
townogo przyboru wód w górnym biegu Cisy, 
obawiano się w tych dniach nowego wylewu. 
Nowe tamy w niektórych miejscach zostały już 
uszkodzone i mała była nadzieja, ażeby się 
oprzeć mogły większej powodzi.

— M fięd ® y m ar© d © w a w y s ta w ®  
dzieł sztuki w Monachium zamknięta została 
dnia 25 b. m. bez wszelkich uroczystości, po 
studniowem trwaniu. Dochód wystawy z kart 
wstępu wynosił 220.000 mark.

— w nocy na 20 bm. zniszczył
w Bivedo, w południowym Tyrolu, wszystkie 
prawie budynki mieszkalne i gospodarskie. — 
W Goffrane, w kantonie Neufchatel, dnia 21 
w nocy wybuchł nagle pożar taki gwałtowny, 
że kiedy spostrzeżono płomienie, już mieszkań­
cy nie mogli, uciekać przez drzwi. Nie pozo­
stawało im, jak wyskakiwać na ulicę przez 
okna. Nieszczęśliwi rodzice rzucali naprzód 
swe dzieci % piętr, ń za niemi zeskakiwali sami. 
Na szczęście było to po deszczu, spadano więc 
na rozmokłą ziemię i nawet tacy, co zesko­
czyli z trzeciego.. piętra, nie doznali niebezpie­
cznego uszkodzenia. W  płomieniach zginął chłop­
czyk ośmioletni i młody rzemieślnik. Ten osta­
tni długo się wahał zeskoczyć z trzeciego pię­
tra. kiedy już zaś nabrał dość odwagi do te­
go, w oknie objęty został kłębem dymu z pło­
mienia, omdlał i zgorzał, leżąc na oknie tak, 
że widziano z ulicy jego nogi.

— W y p a d e k  I io l© j© w y  zdarzył 
się znowu na Szląsku pruskim. Pod Frybur­
giem wjechał pociąg towarowy na stojący na 
torze wóz, którym, rozwożono po linii nowe 
relsy i który zapomniano w czas usunąć. Dwa­
naście wagonów zostało w skutek tego zdru­
zgotanych a dwaj ze służby doznali uszkodzenia 
na ciele.

— T e l e g r a f  p o d m o r s k i ,  który 
Anglicy w lecie r. b. kłaść zaczęli od południo­
wej kończyny Afryki wzdłuż zachodniego wy­
brzeża tego kontynentu aż do Adami, ażeby 
uzyskać bezpośrednią komnnikacyę telegraficzną 
pomiędzy Londynem a miastom Cap, zanurzony 
już jest na przestrzeni 2000 mil .morskich ze 
stacjami w Durhanie, Delagoa, Mozambicjue i 
Zanzibar. Do grudnia Unia ta telegraficzna 
sięgać będzie do Adenu, oddzielonego jeszcze 
przestrzenią 1800 milową od Zanzibaru.

— S ta a ra lk c a a .  Gazeta ormiańska 
Droeba donosi, iż niezwykle ciepła jesień za 
Kaukazem spowodowała wykluwanie się szarań­
czy z jajeczek, złożonych latem w ziemi, co 
zwykle dzieje się dopiero z wiosną. Oozywiśoie 
owad, który się wykłuje obecnie, zginie od 
chłodów w niedługim czasie, co wielką-powinno 
być dla rolników pociechą.

— F f o l g r s y n n i  <1© M e k k i  dnia 
10 b. m. obchodzili w Kairze doroczne święto 
odniesienia wotywnego kobierca, przeznaczonego 
dla grobu proroka, z cytadeli kairskiej do Abas- 
sieh. Orszak wyruszył o wschodzie słońca w

l długą, uciążliwą i % niebezpieczeństwami połą- 
j ezoną podróż przez pustynię. Jako eskorta to- 
!• warzyszy mu oddział jazdy egipskiej i klika 
dział, a spodziewać się należy, iż ta siła zbrojna 
natchnie rozbójnicze plemiona beduinów więk- 
szem poszanowaniem dla pobożnej karawany, 
aniżeiiby to zdziałać mogła bojażń gniewu pro­
roka.

.Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 30 października.)
(L) W roku zesałym uchwaliła Rada 

ze względów estetycznych oszalować na zi­
mę wszystkie studnie publiczne, co też 
uczyniono w r. z. w rynku i aa placu Ma-

ryackim. Radny p. Krzyżanowski postawił 
był wniosek, ażeby, na przyszłość zaniechać 
szalowania, sekeye III  i IV nie podzielają 
jednak zdania p. Krzyżanowskiego i propo­
nują, aby na simę tegoroczną oszalować 
znowu dwie studnie a mianowicie naprzeciw 
hotelu angielskiego i nową na placu Hali­
ckim, a następnie, co roku na każdą zimę, 
szalować inne jeszcze studnie publiczne.

P. K r z y ż a n o w s k i  sprzeciwia się 
znowu temu wnioskowi, mniema bowiem, że 
wydatek na ten cel w kwocie 2600 zł. jest 
zanadto wielki. Miasto wolałoby raczej użyć 
tej sumy na przedmieścia zaniedbane do­
tychczas.

P. D o b r z a ń s k i ,  sprawozdawca sekcji 
odpowiada, że jest to już zużyty i niefortunny 
frazes, jakoby miasto zaniedbywało przed­
mieścia. Przeciwnie miasto robi dla przed­
mieść nierównie więcej, niżby to z tytułu 
podatku czynić wypadało.

Rada przyjęła wnioski sekcyj.
Ciekawą sprawę przedłożył dr. H r y s z ­

k l e  w i c z  w kwesty! budowmezej. Przed 29 
l a t y  nakazał magistrat właścicielowi realno­
ści pod i. 518 (ar. 84 nowy) przy ulicy 
Słonecznej, delożować pokoik na strychu, 
gdyż według opinii urzędu budowniczego 
groził zawaleniem się. Od tego czasu minę­
ło wie!* lat, a nakaz magistratu nie został 
wykonany. Dopiero w r. 1869 ponowił ma­
gistrat swój nakaz, a właściciel" wniósł re­
su rs, który zalegał w magistracie przez 4 
lata (!). Odrzucono resurs, nakazano po raz 
trzeci delożować ten pokoik, ale i ten nakaz 
nie odniósł skutku, właściciel bowiem wniósł 
znowu rekurs, który spoczywał między akta­
mi przez dwa lata. Odrzucono nareszcie i 
ten rekurs i ponowiono nakaz. Właściciel i 
tym. razem nie usłuchał, aż dnia 3 listopa­
da 1878 r. zawalił się sufit, przyczem jeden 
żyd został zabity a drugi, ciężko pokaleczo­
ny. Cała sprawa została oddaną do sądc kry­
minalnego, który skazał właścicielkę Mirlę 
Koch, m  dwumiesięczny ścisły areszt. Sąd 
karny wystosował równocześnie odezwę do 
c .. k. Namiestnictwa, z ubolewaniem, że ma­
gistrat nie czuwa nad ściąłem wykonaniem, 
swych poleceń. 0. k. Namiestnictwo zako­
munikowało odezwę magistratowi, który przy 
ją ł ją do wiadomości, i odesłał akta sądowi 
kryminalnemu. Na tern zakończyłaby się wła - 
śeiwie cała spraw a, gdyby nie paa Dawid 
Czyż, który 'w tej samej realności ma na 
strychu także pokoik sąsiadujący bezpośre­
dnio z zawalonym już pokoikiem zasądzonej 
p. Mirli Koch. Pokoik p. Czyża runie takio 
lada dzień, a m agistrat nakazał bezzwłoczne 
jego uprzątnienie. Przeciw temu rekursuje p. 
Czyż. Rada odrzuciła te®, rekurs.

P. Hugo L a b i t z k y ,  nauczyciel przy 
szkole ewangelickiej, rodem z Szlązka prus­
kiego, wniósł do magistratu prośbę o przy­
rzeczenie przyjęcia do gminy lwowskiej. Pro­
śbę swoję wystosował w języku niemieckim. 
Sakcya właściwa uchwaliła uczynić zadość 
prośbie petenta, ale zarazem wytknąć mu, iż 
nie wniósł prośby w języku polskim , któ­
ry jest językiem urzędowym władzy miej­
skiej.

P. B ł o t n i c k i  wypowiada zdanie, iż
z powodu lekceważenia władzy miejskiej na­
leżałoby właściwie odrzucie prośbę p. La - 
bitzkyego. Rada poszła za zdaniem pana 
Błotiiickiego i nie uwzględniła prośby pe • 
tentu.

Funduszowi krajowemu uchwaliła Rada 
wypłacić w przeciągu trzech lat kwotę 4242 
sŁ, należącą mu się z tytułu dodatku do płac 
nauczycieli byłej szkoły wzorowej rzymsko-ka­
tolickiej.

Z Izby sądowej.

( Trybunat państwa).
(L) Dnia 25 b. m. rozbierał trybunał 

państwowy zażalenie dr. Wilhelma R o s e n b a -  
e h a i towarzyszy z Przemyśla, wniesione prze­
ciw galicyjskiemu Namiestnictwu, z powodu rze­
komego naruszenia czynnego i biernego prawa 
wyborczego reprezentacyi gminnej w Przemyślu. 
Z referatu br. II y e g o , który z powodu cho­
roby drugiego referenta, profesora dr. Heysslera, 
objął wszystkie referaty na bieżącą kadencyę 
trybunału państwowego — wyjmujemy nastę­
pujące szczegóły: Dnia 5, 6, 8 i 9 maja r. b. 
odbywały się w Przemyślu wybory 36 radnych 
i 18 zastępców (po 12 radnych i po 6 zastęp­
ców z każdego ciała wyborczego) do przemy­
skiej reprezentacyi gminnej. Galicyjskie Namie­
stnictwo, zatwierdziwszy reskryptem z dnia 13 
ozerwca 1879 rezultat wyborów z pierwszego 
ciała wyborczego, Unieważniło wybory dokonane 
przez drugie i trzecie ciało wyborcze a to z po­
wodu, że w drugiej kuryi, gdzie głosowało 87 
osób, oddano dwie kartki wyborcze, a w trze­
ciej kuryi, w której głosowało 920 wyborców, 
oddano 22 kartek wyborczych nie przez sa­
mych wyborców, lecz przez pełnomocników. Gdy 
bowiem według galicyjskiej ordynacyi wybor­
czej wybór radców gminnych zawisł od rela­
tywnej większości oddanych głosów, przeto 
owe za nieważne uznane głosy, wywarły



^pływ na rezultat głosów przy niektórych wy­
branych. Żalący się podnoszą, że czynne prawo 
wyborcze zostało przez to naruszone, iż przez 
zatwierdzenie rezultatu wyborów w pierwszej 
kuryi wyborczej, zostało ścieśnione koło kan­
dydatów do wyboru drugiej i trzeciej kuryi wy­
borczej, bierne zaś prawo wyborcze zostało na­
ruszone przez to, że unieważniono wybór także 
tych reprezentantów gminnych, którzy wybrani 
zostali znaczną większością głosów, tak że głosy 
uieważne nie wpływały wcale na ich wybór. 
Trybunał państwa odrzucił całe powyższe 
zażalenie jako nieuzasadnione, ponieważ c. k. 
Namiestnictwo, stosownie do postanowień u- 
stawy, musiało unieważnić wybory drugiego i 
trzeciego ciała wyborczego w całości, i nie 
mogło tego uuieważnienia ograniczać tylko na 
niektóre wybory.

OSTATHA POCZTA

O k o n g r e s i e  „dla częściowego roz­
brojenia" , odbytym temi dniami w N e a p o 1 u, 
wspomnieliśmy jako o wypadku bieżącym, 
nie przykładając doń żadnego znaczenia. 
Nordd. M g . Ż tg . zdaje się jednak brać ten 
kongres m  seryo, poświęca mu bowiem, na 
czele swego przeglądu całą prawie szpaltę 
jakby faktowi wielkiej doniosłości. Organ ks. 
Bismarcka gorszy się udziałem uczonego ju ­
rysty pruskiego dr. Holtzendorffa w tym kon­
gresie, a następnie tak dalej pisze: „Każdy 
człowiek posiadający jakie takie wykształce­
nie polityczne i sprawiedliwy sąd o rzeczach 
rozważając stosunki pojedynczych państw eu­
ropejskich, przyzna z pewnością, że wszyst­
kie bez wyjątku rządy z bardzo ważnych e- 
konoinicznych i finansowych przyczyn, mu­
szą pragnąć jaknajwiększego ulżenia pod 
względem militarnym. Ale należy także przy­
znać, że międzynarodowe polityczne stosunki 
podlegają więcej niż kiedykolwiek wpływom 
elementarnych, popularnych prądów i są za­
wisło od tych prądów. Problemat stawiany 
przez „ kongres“ neapolitański — i przez ro­
zmaite inne zgromadzenia, które go wyprze­
dziły — nie ma tedy na celu trudnego ozna­
czenia stopy procentowej, według której mia­
łaby być zmniejszoną liczba wojsk europej­
skich, przyczem- oczywiście należałoby wcią­
gnąć w rachubę nietylko ilość ale także, i 
to głównie, jakość pojedynczych armij — 
lecz wezwanie do rozbrojenia należałoby w 
pierwszej linii wystosować do n a r o d ó w  sa­
mych, do narodowych chętek i namiętności, 
które tu marzą o odwecie, gdzieindziej o zdo­
byczach i podbojach i t. p. i przez to zmu- 
szają państwa sąsiednie do utrzymywania 
swej siły zbrojnej przynajmniej na wysokości 
siły zaczepnej niespokojnego sąsiada. Jeżeli 
państwo, które jest tak położone, że ma kil­
ku niespokojnych sąsiadów na swoich gra­
nicach, to jest rzeczywiście zmuszone li­
czyć się z możnością nieprzyjacielskiej koa- 
licyi. „Przyjaciele pokoju", którzy stali 
się apostołami bardzo chwalebnej id e i , 
będą musieli swą propagandę rozpocząć nie 
przeciw armii, której istnienie jest tylko wi­
domym wyrazem międzynarodowej politycz­
nej sytuacyi, lecz przeciw owym u I t r  a n a ­
r o d o w y m  p r ą d o m ,  które w jednym miej­
scu zmuszają do utrzymywania takieh armij 
w celach zaczepnych, w skutek czego w in­
nych miejscach muszą być utrzymywane ar­
mie w celach odpornych".

Za powrotem G a m b e t t y  do Paryża 
Rep franc. zrobiła zmianę frontu i traktu­
jąc kwestyę zupełnej amnestyi tylko podrzę­
dnie, wysuwa na pierwszy plan sprawę ar­
tykułu 7. Gambetta jest, jak wiadomo, bar­
dzo gorliwym apostołem „kulturkampfu“, 
ustawy Ferry’ego uważa on za niedostatecz­
ne, dążąc do zupełnego zniszczenia katoli­
cyzmu i w ogóle wszelkich wyznań. Dzisiaj 
będzie miał p. Gambetta sposobność rozwi­
nąć swój program polityczny, albowiem wy­
borcy jego w 'Belleyille zaprosili go na kon- 
ferencyę. Pokaże się, czyli p. Gambetta po­
został wiernym programowi Belleyilezyków, 
który podpisał niegdyś,, a który tak opiewa: 
1) Zupełna wolność prasy. 2) Nieograniczo­
na wolność zgromadzeń i stowarzyszeń. 
8) Z n i e s i e n i e  b u d ż e t u  w y z n a ń  i roz­
dział kośeioła od państwa. 4) Zniesienie 
miejskich ceł wchodowych. 5) Nominacye 
wszystkich urzędników w drodze wyborów. 
6) Zniesienie wojsk stałych. 7) Zniesienie 
monopolów i przywilejów. 8) Zaprowadzenie 
reform ekonomicznych, rozwiązujących pro­
blem socyalny

Paryska Defense, organ klerykalny, za­
mieszcza na czele swego ostatniego numeru 
następującą wiadomość:

„Ważny list. który nas doszedł z Bzy- 
mu, zapowiada jako rzecz prawdopodobną, 
ogłoszenie brew  Ojca św. d® b i s k u p ó w  
n i e m i e c k i c h . "

Jaki ma być cel i treść zapowiedzia­
nego br&be, nie mówi organ paryski.

i Belgradzki korespondent Pól. Corresp. 
| utrzymuje, że prasa europejska niepotrzebnie 
| zaniepokoiła się artykułem IstoJca o potrze­
b i e  z w i ą z k u  wszystkich p a ń s t w  c h r z c -  

ś c i a ń s k i c h  n a  p ó ł w y s p i e  B a ł k a ń ­
s k i m,  bo jeśli dziennik ten odbiera czasa­
mi komunikaty rządowe, to daleko częściej 
puszcza w świat wybryki własnej fantazji. 
Bissicz, zdaniem korespondenta, liczący się 
zawsze z rzeczywistemi a nie urojonemi 
czynnikami, dalekim jest od podzielania za­
patrywań, w tym artykule zawartych.

Petersburgski korespondent Wiener A - 
bendpost pisze w ostatnim swym liście z dnia 
25 b. m : „Wojska korpusu ekspedycyjnego 
w s t e p a c h  t u r k m e ń s k i c h  posuwają się, 
jak słychać, powoli ku Me r wo wi .  Turkme­
ni ponoszą wprawdzie porażki w każdem 
spotkaniu, ale zawsze jeszcze są wielkie tru ­
dności z zaprowiantowaniem wojska. Turk­
meni posiadają wyborne karabiny angielskie 
o wiele lepsze od rossyjskich, strzelają je ­
dnak licho i więcej zrządzają szkody piką i 
szablą aniżeli bronią palną. Mocna pozycja, 
jaką Anglia w Afganistanie sejmuje, znie­
wala Bossyę zabezpieczyć się przez zajęcie 
Merwu przeciw dalszemu posuwaniu się swej 
rywalki. Tutaj życzą sobie porozumienia 
dwóch wielkich‘państw co do polityki śrcd- 
kowo-azyatyckiej. Doprowadzić do skutku ta­
kie porozumienie zdaje się Lyc zadaniem 
bardzo tu mile widzianego ambasadora lor­
da Dufferina, który _ długo przed ukończe­
niem urlopu powrócił na swoję

Z K a b u l u  telegrafuje korespondent 
Daily News, żednia 20 b, m. m i a n o  t a m  
s t r a c i ć  na  s z u b i e n i c y  p i ę c i u  j e ń ­
c ó w pomiędzy tymi Kotwala, przełożonego 
miejskich mollahów, dwóch generałów (z 
których jeden jest królewskiego pochodzenia) 
i jednego chawkidara. Jakoż według innych 
wiadomości egzekucya ta odbyła się w rzeczy 
samej w dniu oznaczonym. Wspomniany na 
ostatku generał wywlekł za głowę majora 
Cavagnariego z pomieszkania poselskiego do 
Bala-Hissaru, gdzie go oddał ludziom Kot­
wala. Mollah głosił świętą wojnę i dał fana­
tykom chorągiew. Kotwal rzucał trupy gui- 
dów przez mur do rowu forteeznego i roz­
powszechniał proklamację, która wzywała 
mahometan do walki. Według informaeyi 
Timesa znajduje się Jakób chan jeszcze cią­
gle w obozie generała Bobertsa i nie opusz­
cza go nigdy, nawet w towarzystwie gene- 
ła lub jego adjutanta nie chce wyjeżdżać z 
obozu. Em ir znajduje się w stanie najwięk­
szego przygnębienia i apatyi, co przypisuje 
długoletniemu pobytowi w więzieniu. Gene­
ra ł Hugh-Gough miał w tych dniach do­
trzeć do wąwozu shutargardańskiego, aby 
SI§ połączyć i  pułkownikiem Noelem Mone-
jem. Generał zamierzał ukarać przykładnie 
brnilzajów w razie gdyby konikacya z Ali- 

eylem była przecięta. Generał Hugh- 
uougb i pułkownik Money powrócą następ- 
me do Kabulu.

Budnośó Heratu wezwała gubernatora 
tego miasta E ju  b a  chana, brata emira, aby
cię proklamował niepodległym królem Hera- 
“ J Maimene. Ejub chan zastrzegł sobie 

siedm dni do namysłu.

TELEGRAMI G A M  LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  BO października. W 

i z b i e  d e p u t o w a n y c h  po wybo­
rze uzupełniającym trzech członków 
do komisyi w kwestyi stempla dzien­
nikarskiego i po wyborze komisyi bu­
dżetowej toczyły się dalej r o z p r a ­
w y  a d r e s o w e .

Książę C z a r t o r y s k i  nie znaj­
duje w obu adresach antagonizmu 
zwolenników konstytucyi a przeciwni­
ków konstytucyi, antagonizmu kon­
serwatystów a liberałów, Niemców a 
Słowian— ale widzi tylko antagonizm 
między autonomistami a centralistami. 
Adres większości nie zawiera nic, co- 
by wywołać mogło urojone widma 
reakcyjne. Zasada autonomii i zasada 
politycznej wolności uzupełniają się 
nawzajem. Centralizm może wśród ko­
rzystnych stosunków doprowadzić do 
potęgi i wielkości, ale nie doprowadzi 
nigdy do wolności, bo trudno mu zdo­
być się na sprawiedliwość. (Oklaski 
z prawicy?)

P l e n e r  polemizując przeciw ks. j 

Liehtensteinowi broni polityki finan- j 
sowej stronnictwa konstytucyjnego; I 
twierdzi, że adres większości przebrał I

stary spór prawnopolityczny w nowa 
szatę decentralizacyi. Przeciwnicy nie 
powinni zwalczać konstytucyi ale praco­
wać na wspólnem polu około uporząd­
kowania finansów i wzmocnienia na­
szego stanowiska wobec Węgier. Je ­
żeli jednak chcą koniecznie w alki, to 
wynik jej nie może być wątpliwy. 
Zwycięztwo nie jest po stronie fede- 
ralizmu ale po stronie jedności i po­
tęgi państwa. (Oklaski z lewicy.)

Dr. E i e g e r  odpowiadając Plene­
rowi na zarzut, jakoby Czesi tylko pod 
naciskiem wyborców i zniewoleni po­
lityczną koniecznością pojawili sie w 
Badzie państwa — oświadcza, że Cze­
si wstąpili do Rady państwa idąc za 
głosem Monarchy, w rzetelnym za­
miarze działania dla dobra państwa, 
szanowania praw innych partyj, wy­
mijania wszelkich sporów, a nawet 
nie przyjmowania ich wcale, chyba w 
przypadku, gdyby ich zmuszono sta­
nąć w obronie ich dobrej sprawy. 
Mówca uzasadnia, że czeskie prawo 
państwowe, które stanowi stosunek 
prawny między dynastyą a narodem 
czeskim, tak samo nie zostało zniesio­
ne przez konstytucyę, jak nie została 
zniesiona sankcya pragmatyczna lub 
inne dziedziczne i państwowe trak ta­
ty Domu austryackiego. Monarcha 
niejednokrotnie uznał ten stosunek 
prawny. Zapatrywania prawne Cze­
chów nie stoją wcale w przypuszcza­
nej kolizyi z konstytucyą, a o ile ist­
nieje taka kolizya, może być bardzo 
łatwo wyrównaną przez pojednawcze 
ustępstwa. Odsyłano zawsze Czechów 
z ich skargami przed Radę państwa, 
teraz pokaże się, czy istnieje rzetelna 
chęć porozumienia się z nimi. Mówca 
spodziewa się tego po większości Izby. 
Czesi nie chcą obalić konstytucyi. 0- 
bawy, jakie tu wyrażano o jedność
państwa, o liberalne instytucye, o
konstytucyę samą, są bezzasadne. Je­
dność zniósł już dualizm, a Bośnia 
przybyła nadto jako trzecia osoba. 
Wolnomyślne instytucye znajdą  ̂w 
Czechach najgorliwszych popleczników. 
Wszelka konstytucyą musi rozwijać 
się dalej wraz z postępującą kulturą, 
wraz z rozwojem ludu; inaczej nie 
może służyć wolności, ale wywoływać 
musi tylko zastój. Mówca rozbiera 
konstytucyę lutową i kontumacyę Wę­
gier, przypomina, że hr. Andrassy po 
klęsce pod Sadową wyraził się o
Schmerlingu, że on to jest tym czło­
wiekiem, który na Frankfurt zawiódł 
nas do Sadowy. Uwaga Suessa, że 
po za nim stoi ludność Wiednia, 
brzmi jak groźba, dając prawie do 
myślenia, że polityka" ma być prze­
niesiona z parlamentu na ulicę. (Za­
przeczenia z lewicy.) Na słowa Suessa, 
że stronnictwo państwowe po jego 
jest stronie, odpowiada mówca przy­
pomnieniem r. 1866, w którym to 
pamiętnym roku Czesi obchodzili uro­
czyście w Pradze imieniny cesarskie 
w obliczu nieprzyjacielskich szeregów 
pruskich, podczas gdy stronnictwo 
państwowe wiedeńskie wówczas wca- j 

le co innego zrobiło. Rieger ubolewa 
nad zawiścią wobec Czechów, mówi 
o nadużyciach stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego, które kreaturom swym 
nadawało posady, na własne cele na­
ruszało pracę publiczną i kasy oszczę­
dności, dawało zalicziri na przedsię­
biorstwa i t. p. Mówca zarzutem tym 
nie obraża nikogo, bo kto ma czyste 
sumienie, nie może się czuć obrażo­
nym. Jest dość uczciwych ludzi po 
obu stronach Izby, którzy zgadzają 
się w tem z jego stronnictwem. (.Ży­
we oklaski nu prawicy-

Dr. J a q u e s  broni dep. Suessa 
przeciw zarzutowi, jakoby wzmianką 
o Wiedniu chciał rzucić groźbę. Wie­
deń serdecznie wita deputowanych 
czeskich. Mówca broni Schmerlinga 
przeciw zarzutom preopinanta; wystę­
puje potem przeciw czeskiemu prawu 
państwowemu i artykułom fundamen­

talnym. Utrzymując konstytucyę g ru­
dniową utrzymuje się mocarstwowe 
stanowisko Austryi. Gdyby przeciw­
nicy konstytucyi osiągnęli większość 
dwóch trzecich i zmienili konstytucyę, 
wtedy powstałyby luki w krzesłach 
lewicy. Mówca żąda zaprzestania praw ­
nopolitycznej walki.

Na wniosek ks. C z a r t o r y s k i e ­
go przerwano sesyę od 3 godziny do 
7 wieczór.

W iedeń, 30 października. Dal­
szy ciąg r o z p r a w y  a d r e s o w e j :  
V o s n j a k  źaii się na ucisk żywiołu 
południowo - słowiańskiego. Język sło­
wiański jest wykluczony ze szkoły i 
urzędu. Mówca głosować będzie prze­
ciw projektowi mniejszości, który 
stoi na stanowisku zimnej negacyi. 
Projekt większości zaś widzi powoła­
nie Austryi w pokojowym, na wzaje- 
mnern porozumieniu opartym rozwoju.

F r i e d m a n  z historyi wykazuje, 
że jeżeli większość uważa ekonomiczną 
regeneracyę państwa za główne zada­
nie, to nie powinna mówić o decen­
tralizacyi.

Minister - prezydent hr. T a a f f e : 
Ministerstwo postawiło sobie nadzwy­
czaj trudne zadanie sprowadzenia zgo­
dy i porozumienia między żywiołami, 
które chociaż przejęte są uczuciami 
patryotycznemi, jednak w długoletniej 
walce bezskutecznej, zniechęciły się 
nawzajem z ujmą dla wspólnego celu 
t. j. dobra ukochanej ojczyzny. Rola 
pośrednika jest zawsze zadaniem nie- 
wdzięcznem, w tym razie jednak prze- 
dewszystkiem zadaniem patryotycznem. 
Ministerstwo nie jest rządem stronni­
ctwa jednego, nie może i nie powin­
no być takim rządem , gdyż nie mo­
głoby stać po nad stronnictwami i 
pośredniczyć między stronnictwami. 
Projekty adresów mają zawierać od­
powiedź na mowę tronową, która głó­
wnie podnosi trzy punk ta : wytrwanie 
na gruncie konstytucyjnem, porozu­
mienie i pojednanie na gruncie kon­
stytucyjnym zapomocą środków w 
konstytucyi danych. Wreszcie bezzwło­
czne przystąpienie do pracy nad przy­
wróceniem pożądanej równowagi w go­
spodarstwie państwowem i nad podnie­
sieniem, ile możności stosunków ekono­
micznych. Jeżeli pojednanie stronnictw 
ma przyjść clo skutku, to musi ustać 
niepotrzebny spór o konstytucyę, gdyż 
prawomocność konstytucyi nie może i 
nie powinna być już więcej kwestyo- 
nowana (oklaski). Ponieważ projekt 
większości — pomijam niektóre ostre 
wyrazy, które padły w toku rozprawy 
adresowej i trzymam się dosłownego 
brzmienia projektu adresowego — po­
nieważ tedy projekt ten najlepiej od­
powiada duchowi i brzmieniu mowy 
tronowej, przeto zalecam przyjęcie pro­
jektu większości za podstawę rozpra­
wy specyalnej (oklaski na prawicy).

W imiennem głosowaniu przyjęto 
wniosek zamknięcia rozprawy 168 gło­
sami przeciw 137. D u b sk y  zrzeka się 
głosu. H e r b s t a  wybiera lewica mó­
wcą generalnym. P l e n e r  wnosi zam­
knięcie posiedzenia, aby mówcy ge­
neralni dopiero jutro przemawiali. 
D u n a j e w s k i  sprzeciwia się temu 
wnioskowi, który w imiennem głoso­
waniu uchylony został 129 głosami 
przeciw 119. Du n a j e w s  ki  oświad­
cza, że choć wystąpił przeciw zam­
knięciu posiedzenia, podnosi teraz ten 
wniosek, gdyż z przeciwnej strony Izby 
zarzucono większości brak lojalności, a 
większość chce okazać względy dla 
wszystkich stronnictw. Zamknięcie po­
siedzenia uchwalono wielką większo­
ścią głosów.

W iedeń, 30 października. Pol 
Cor. donosi z Konstantynopola; Na 
w c z o r a j s z e j  k o . n f e r e n o v i  z 
g r e c k i m i  d e l e g a t a m i  Sayfet ba­
sza wykazywał, że żądana obecnie 
przez Greków linia graniczna zostaje 
w sprzeczności z dawniejszemi oświad­
czeniami. Potem podniósł Sayfet ba­



sza, źe Porta uważa południowe wzgó­
rze za racjonalniejszą granicę.

Pol. Cor. donosi z B ukaresztu : 
Komisya dla s p r a w y  A r a  b-T a b i a 
ukonstytuowała się i w ybrała fran- 
cuzkiego komisarza, Lalanne, prezy­
dentem, pułkownika Jaegeral sekre­
tarzem. Komisya dziś zwiedzi miej­
scowość.

Pol. Cor. donosi z O etynii: 600 
Ozarnogórców wkroczyło do Weiiki, 
100 do Orszenicy, 500 posuwa się ku 
Pepiehom a 200 jako rezerwa stanęło 
między Weliką a Orszenicą.

B e r l i n ,  30 października. Se­
kretarz stanu dr. F r i e d b e r g  mia­
nowany m i n i s t r e m  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i .

B e r l i n ,  30 października. Izba 
niższa w ybrała K o 11 e r  a prezydentem 
218 głosami przeciw 164, które pa­
dły na B e n i g s e n a .  B e n d a  (libe­
ra ł urzędowy) wybrany został pierw­
szym, H e e r e m a n n  (centrum ) dru­
gim wiceprezydentem.

J S n k a r e s z t ,  30 października. 
Izbia uchwaliła n a t u r a l i z o w a n i e  
883 i z r a e l i t ó w ,  którzy służyli w 
armii. Pięć nazwisk wykreślono z li­
sty przez rząd przedłożonej. Sturdza 
przedłożył projekt ustawmy o odkupie­
niu kolei żelaznych i żądał uznania 
nagłości tej sprawy, co Izba uchw a­
liła.

P o i& ta f e l ,  30 października. Po 
serdecznem powitaniu włoskich ucze­
stników uroczystości, którzy przybyli 
z Udine o godzinie 9 rano, przez au- 
stryackich delegatów i po śniadaniu 
udali się goście wspólnie do Udine, 
gdzie się odbył bankiet na cześć au- 
stryackich uczestników uroczystości 
otwarcia koleii.

L o n d y n ,  30 października. Z Si- 
mli telegrafują; Proklam acja Robertsa 
mówi: Wymordowanie poselstwTa i ab- 
dykacya emira spowodowały Anglię 
zająć K a b u l  i inne części Afganista­
nu. Sedarowie i naczelnicy szczepów 
zostali wezwani do utrzymywania po-

( rządku i porozumiewania się z ko- 
| mendantem angielskim. Ludność bę­
dzie życzliwie i sprawiedliwie trakto- 

j wana. Natomiast wszystkie wykrocze- 
j nia przeciw Anglikom będą karane. 
[Zarządzenia co do stałej adm inistracji 
wydane zostaną po porozumieniu się 

| z naczelnikami i reprezentantami pro- 
wincyj.

W i® de]& , 31 paźdz. (Tel. p r .) 
Hr. Z i c li y , ambasador austryacki 
przy Porcie, którego demisya została 
już stanowczo przyjęta, opuszcza Kon­
stantynopol z początkiem grudnia. Nie 
wiadomo dotąd, kto będzie mianowany 
na jego miejsce.

Serbski metropolita M i c h a ł  o- 
trzymał przy sposobności swego jubi­
leuszu rossyjski order Aleksandra 
Newskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  30 października 1871, godzina 

% min. 20. Losy kredytowe 168*50 Węg. akeye 
kredyt. 255*—. Akeye anglo-austr. 134 30, 
Akeye banku Union 93-30, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 239 — , Akcye kolei północnej 
228 50, Akeye kolei południowej 77-— , Akcye 
kolei Alfold 187-— , Akeye' kolei Elżbiety 
172 75, Akcye kolei Lwow-Czeraiow. 139-—. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 129 50. 
Akeye kolei Rudolfa — Akeye kolei A l­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
76 50, Galio. oblig. indemn. 94-25, Losy 
% r. 1864 158"50. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 107-50, Akeye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 19-—, Akcye kolei węg.-galic. 
—.— , Akeye kolai państwowej — •— f Ak­
cye banku związkowego 136'— , Rubel papie­
rowy 1/24-1/i , Wiedeńskie losy 112 90. Wę­
gierskie losy 104 50, Mark. niemiecki — . 
Węgierska renta 9o 2o Usposob. silne.

W i e d e ń ,  dnia 30 października,godzina 
5 minut 43. Akeye kredytowe 267 70, An- 
glo-Anstr. — . Unionsbank — •— , Kolej 
Karola Ludwika 239 25, południowa — 
Renta pap. 68.17, Rubel papierowy —.— 
Gal. listy zastawne 97.25, IM . listy inde-

jnnizacyjne — •— , Mark niem. —- Gal.  
bank rustykalny 100-— , Losy z r . 18 6 0 —•— 
Napoleonsdor 9 29 — Usposeb. —

W i e d e ń ,  d. 31 października, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 267 —, Anglo- 
austr. IBS 20, Akcye banku Union. 92 80, Ko­
lej Kar. Ludw. — •—, Południowa — •— , 
Napoleonsdor 9 29-, Rubel papierów. l -24 
Beata pap. —•—, Galie, bank hip. — •— . 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw, 
banku włośe. — .—, Losy z r. 1860 — , 
Usposobienia mdłe.

T e l e g r a m y  ®fo©ż<Dwe z d. 30 paź­
dziernika. Wi e d e ń :  pszenica 13-20 do 15-— , 
żyto zł. 10 40 do 11.— , okowita pr. 10-000 liter- 
procent zł. 36.— do 36-25; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 15,— do 15-10. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — .—  ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paidz.) 223-50; żyto 
— ■; Spiritus loco zł. 54.70; Olej rzepako­
wy 56-— ; S z c z b c i n : pszenica — •— , rze­
pik (jesień) —- ;  P a r y ż :  mąki 159 klgr 
69'75; Olej rzepakowy 80-25, S p iritu s— •— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — •—, żyto — , o- 
wies — •— , spiritus — •—, Kukurudza — ■— , 
K o l o n i a :  Pszenica — .

Odpowiedzialny re d a k to r : W fadysławŁoziński.

Nadesłane.

Od dnia I listopada ordynować 
w mieszkaniu przy ulicy Or­

miańskiej S. 29  I piętro. 
'B > r . Ż ,  M r ó w c z y ń s k i .

dnia 31 października 1879.
Heisl Europejski.

Pp. S. hr. Skrzynecki z Rossyi. Dr. W. 
Mochnacki z Przemyśla. Dr. J. Łucki z Czer- 
niowiec. P. Niemczewski z Ozerniowiec.

Hotel 6eergs’a 
Pp. K. Suchodolski z Sosnowa. P. Gii- 

hert z Tryjestu
f^otel Langa,

Pp. W. Sohleioh z-Lipska Z. Franki z 
| Wiednia. M. Pekarek z Wiednia. G. Schlum- 
| herger z Wiednia,
i Hot®! Angielski.
| Pp. Gr. Axentowicz z Danilcza. K. Buc- 
J kiewioz z Bossyi. F. Jasiński z Zahaypola. A. 
■ Łucki z Sarny. A. Wolfram z Makuniowa.

5 minut 20 rano 
godzinie 9 m. 7

Hotel Warszawski.
Pp. W. Boniecki z Kornik. H. Papara z 

Batiatycz. E. Thieberg z Oświęcima. S. Wy- 
soezański z Bertyszowa.

0 <#Je«ts:»sa z e  STwowa.
Pp. E. hr. Dziediiszycki do Izydorówki. 

J. Laterer do Stryja. W. Lipowski do Sambo­
ra. A. Bieńkowski do Komarna. K. Marmorosz 
do Karowa. W. Seroczyński do Gkliwczan. W. 
Żelechowski do Karowa. J. Zwolski do Bryńea.

% d n ia  31 października 1879 o godzinie 7 rano 
B arom etr 741.08mm. Psychrom etr suchy 7.2°0. 

Psychrom etr wilgotny 6.7aC. Prężność pary  7. Omni. 
W ilgoć 9 3 Zachmurzenie 8. W iatr W ż. Ozon 9 

Tem peratura powietrza 5.8°R
Barometr, idzie w górę.

Stan barom etru nad poziom morza 766.78mm.

J T o c Ią g l  I s o l e j o w e .
F r s y e l i o d z ą  d© L w o w a .

Według południca Peszteńskiego.
25 C s e r u l o w l e c  s o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany).

X  M r a & o w a :  o godzinie 
(pociąg pospieszny); o 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. U  przed 

południem pociąg mięszany).
X  F o d w o l o c i y i k : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

X  P o d w o l o e z y g l c : (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 80 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

.®e S ta n i s ł a w © w u  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. ’ 8 min. 24 wieczór.

O d c h o d z ą  me L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

S>© C a t e r n i o w l c c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie U  min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

S>© K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

Ib© S t a n i s ł a w o w a : ( n a  Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

Q*nnlk lwowskiej Izby handlowej ! przemysłowej. 
Lwów, dni* 30 października 1879.

1. A k cy ®  zs sztukę.

Kol. lwow. ezer.-i&s v 200 zi.s. k.A 
Banku hip. galio. 200 zł: w. a. 1 
Banku kradpt. g#i. po 200 zl. w. ».-*

SS. L i s t y  ss&wi. s» 100 sł. 

Tow. krśdyt g»Iie 5 ’/0 w. o. . |
. *  Pi-..» i

„ „ „ 5  pr, okrewwslj
Besk* hip. galio. 6 pr. w. a. 32 
Listy dihdnę  g , '£. kr ml. 6 pr. w. a .«

g

3. Unity" żU-ażin® za 100 *ł.*
Ogóln. rołn. kred. Zakład dla 0*1. £ 

i Bako w. Śpr. los. w iS  lat

41. SsSEgfS sa 100 zl.
iadenni*. ■ palie. 5 proc. b». k. . 
Oblig. Komajalne gid, Zakł. kred.

wietełtó*kieg» 6 proc w. », . 
PażyraM kr. s r. 1873 jo  6 pro, w. a.

SS„ L o n y  Miast*, Krakowa . .
.  „ Stanisławowa .

€ .  S f o n o ty .

['i 'i v,ć iif } f.
waisstą aasir.

złr. si. xłr. eł.

238 -  
L38 — 
268 -  
230 -

240 50 
140 50 
272 — 
234 -

92 -  
85 90 
92 -  
96 80 
98 ,50

93 — 
t.6 90 
98 -  
07 80 

100 50

92 — 94 —

94 10 95 -

94 -
95 50

95 50 
97 50

18 50 
24 50
i

20 — 
26 50

Dukat hoi*ji&*5*iri . . . 
Dakat eeraraki . . . .  
Sapokondyr .  .  .

PółisKpsryoł.....................
Babel're*«yj*ki m b rsy  .

papjerowy 
ICO marek niemleak^k .

Ki»nfiiciv vp srebrze

Kurs giełdy wiedeńskie j
dnia 27 października 1879.

I .  I > l u g  j r a ń s t w o .  p łseą żądają.

Jednolity  d ług  Państw a w banknot. ‘
m ąj-listopad ............................  68.45 68 60
lu ty-sierp ień  . . . . . . .  68.45 68.60

Jednolity  d łu g  pańatv7a w srebrzą
s ity cz eń -lip ie c ..................................  68 8.5 70.—
kw iedidń-psdM entlk  . . . .  68.85 70.—

Lc?y % ro.ka 1 54 po 250 zł. . . . 120.75 121.25
„ 1860 po 500 %tt. 5 p r. 128.50 129.—
„ 1»60 p» 190 t łr .  5 - w.  130.— 130.50

» „ Ififet ( z p r e » i $  pe 1Ó0 xł. 159.— 159 50
„ 1864 n po 50 158.— 159.—

Koaty Como pa 4,2 Hr. suscr, . 2 7 — 88.—
L i.ty  zastaw, idomes państw , po 120

*ł. 6 pro«...........................  . 143.75 144.—
Aantr. *syg. okarb. aw iotse 1881 & pr. 100,80 101 20
A u t r .  ren ta  r t .  wola* od podatku 4 pr. 81. — 81.15

2 .  O M ł g a c y e  indesan. 5 pr. s* —

i Czech . . , . . .
j B ekpw iay • - .
j (ittiieyi . . . . . .

Niź-iiei A-autryi . .
! S iedm iogrodu . . , .
j W ęgier . . . . . .

B ,  A J b c y o .

Lwow. Czerń, k ok i po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Po łed . koi. państw , po 200 zł. w. a. 
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

pł&eą żądają
138.75 139.25 
2 6 4 . -  2faS.— 

78.— 78.50 
110.50 111.—

102.75 103 75 
91.50 92 25
94 —

70104 
87 — 
90.75

94.60 
105 25 
87.50 
91.25

CS, L Jsf.y  z a s t a w n e  losowane.

,ny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
tralieyi i Bukowiny w i o l .  6 p r .  100.25 101.—

Powsz. austń. zakł. kr. ziem. 5 p r .  w sr. 104.25 —.—
G a l.z a k .k r .z ie ia .K ra k .lo s .w l81 . 6 pr. 3 6 7 5  — .—

w 2 0 L 7 p r .  97.50 — .—
» » n W 86 i. i 1/*?*--

Gal. Tow. kred. w. &. po 4 preet. . 85 50 — .—
» » ,i po 5 p r s e i  . 92.25 92 75
n n „ po 5 proet. w

37 latach zwrotne . . . .  92.25 9 2 7 5
Gai. banku hipet. po 6 proet- . . 97.— 97.50
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet. . 100.— 100.50
B anka narodowego po § proet. . .
Węg. ToW. ssńan. po 5■*/, proet . « 100 50 101 —

w „ po o proet. . . . 94.50 95 50

■. tkbl j^acye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

78.75 79.25Ko!.
Tow

5 46 
5 49 
9 28 
9 57 
1 58 

‘ 23 
57 45 
99 50 
99 25

5 56 
5 59 
9 38 
9 68 
1 70 

1 25 
68  —  

100 50 
190 25

Bank Anglo-aust. 200 zł. eniiit. zł. 120 134JO  134 75
In tt. kred . dla. handlu po 160 zł. . 267.50 267.75
Kisew-awstr. tow. eskom t po 500 rf. 810.— 815 .—
G a l banku hip . pó 200 s ł. . . .  —
Gai. bank Ł  han. i pr*. s  800 zł. wpł. 40 pr. — — .—
Gai. zakŁ  kred. z iem sk i.a  200 *ł. . —
B anka narodowego a 600 zł. . . .
Kol. Alfcreehta * 200 tó, w srebrz®
Aasbr. Tow. żeyU gi par. po 500 r,t snk. 581 — 583 —
H el Oesarzow- E iib iety  po 200 zł. a ,k. 172 50 173 50
K el.P r9szów -T arn .(w ,e .)a200zł. . . —
PMłsemm keł«f I W  m  k. 2 2 8 5 . -  2290 -  
KoT. Kar, Ludw ika po 200 zł. m. Br. 239.50 240 .—

Aibreehta a 300 zł. 5 proc. w. a,
. koi. żel. Fresaiów-Taruów (w <*.)

. a  300 zł. 5 proc. w srahnw  . .
Koi. pół. po 100 zł. m. k ......................

„ „ po 160 z |. w. a. . . . .
Kol. gai. K ar. Lad. po 300 zł. 5 pr.

„ „ „ 1 1  omisyl .tob n n Ma „■< . . .
n J’¥.

Lwow.-Czer.-”jag . m .  e » is‘ * 300 
zł. 5 proe. w srebrz* z r . 1865 

z x. 1867 
s r. 1868 
s r. 1872

gal. kol. a 200 *J. 6 pros. w #r.

7. Loay,
Inst. kr. d!a han. i prz. po 100 zł. w,a.
Olarego pa 40 zł. m. k.

Koi.

79 25 
104 25 
102  -  

;.u2 25 
100 75 
100 60

|>'6 75 
79.80 
76.50 
76.60

79 75 
104 75

102*76 
101 25 
101 . -

84.25 
87 25 
80 20 
77.— 
76.80

Keglerieha po 10 zł. m. k..................
Losy miasta K r a k o w a ....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. m. k......................
Findaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k..........................
St. Geneia po 40 zł. m. k..................
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. w*. 
Poź. Tryests po-100 zł. m. k. . .

\  „ 5 0  zł. nr. k. . .
Wald steina po 20 zł. m. k. . . .  
WindisckgrSta* po 20 sł. ra. k. . .

Augsbwg z* 100 zł. w. p. a. . 
Berlin za r0§ maik w. p. e. . 
Frankfurt za 100 maik p. . . 
Hamburg za 100 mark w. p. n, 
Lcadyn za. 10 ii, *ss. . . . . 
Paryż s» 100 l i . ..................

płacą żąda ą
16.50 17 -
19. - 19.50
39 35 -----
36.50 36 75
17 — 17 50
48 50 49 -
41.75 42 50
25 25 26 75

119— 320.—

30 50
— 

81 —
38 -

)

.,8 50

116.85 117.—
46.10 4610

K u r s  z ło  i  a
.7.58 - 5.60.—
5.53 - 5 60.—

n'3i 50 0.8-4.—
9.60.— 9.61.—

168.25 168 75 
47 50 38

Tow. żegl. par.na Dunaju no 100 zł w. a. 103.50 I04 50

Dukat cesarski m®n 
„ pełnej wagi 

Korona . . . . .  
20-frankówka . . 
Bossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
orebro . .

Z lwowskiej luby handlowej i przem ysłowej, j
ToiosrralowfMiy ksrs wiedsński 

z dnia 30 października 1879. I-
Jednolity dług państwa w banknotach ' 

w erebrz*.
Beata w z ło e io ........................................ •
Losy pożyczki % roku 1860 . . . . ■
Akaye bank* austro-węgiorskiego . . •

kredytowego . . . . •
Londyn..............................  . ■
Srebro  .........................................
łfopoleondor
Dukat cesarski men....................................
100 noftrok niemioekieb

zł. | et.
o8j25 
711! 0 
80 85 

127 50 
8 3 /1 - 
26840 
11630

28 V, 
55
50 -

1® ^ .  « - M

(7263 1— 3) O bw ienx«sE ea>)e.
L. 8175. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 

cu niniejszym edyktem wiadomo czyni, że c. 
k. uprzyw. gniic. Zakład kredytowy wło­
ściański w e Lwowie przeciw P aro w i Kret* 
kowskiemu, Janowi Podpiaseckieuau i Annie 
Podpiasezkiej pod dniem 4 września .1879 
1. 8175 pozew o zaiatabulowaaie Jana i Aa- 
Podpiaseckieh w stanie czynytn za właści­
cieli zaś prawa zastawu dla sumy 300 zł. 
a. w. z przyn. w stanie biernym realności 
r>od 1. 84 w Bródkach położonej na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego wniósł

na którym do rozprawy sumarycznej tarm in 
na dzień 18 listopada 3879 godzina 9 rano 
wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu Petra Kret- 
kowskiego nie ;est wiadome, zatem c. k. sąd 
powiatowy do zastępywania tego pozwanego 
p. Mikołaja Machowskiego ze Szczerca .ku­
ratorem mianował, któremu też pozew do­
ręczono.

Niaiejszem edyktem wzywa się pozwa­
nego, aby w* należytym czasie osobiście sta­
nął lub ustanowionego kuratora należycie po­
informował lub innego zastępcę mianował,

gdyż inaczej wyniknąć mogące zła skutki 
sam sobie przypisze.

Szczerzee 29 września 1879.
(7288 1— 3) m  d y k t .

L. 6208. 0. k. sąd powiatowy w Woj­
niczu ustanawia w miejsce adwokata dr. 
Rosenberga nowym zastępcą masy upadLj 
Wolfa Hallera tutejszego notaryusza Włady­
sława Podsońskiego i zawiadamia wierzycieli 
tej masy, że celem próbowania dobrowolne­
go załatwienia tej sprawy krydalnej wogóle 
postawienia wniosków względem zakończenia 
tej sprawy upadłości termin »a 18 listopada

1879 godz. 9 rano w tutejszym sądzie się 
wyznacza, na który wierzycieli tej masy 
upadłej niniejszem, nadto nieobjętą masę 
spadkową Jakóba Kelnera przez kuratora 
Piotra Przekl&sę wójta z Więckowie a nieob­
jętą masę spadkową II. I Bernsteina przez 
kuratora w osobie ad w. dr. Rlngelkeima z 
Tarnowa się wzywa z tym dodatkiem, że 
uiestawający wierzyciele jako do wniosków 
większości wierzycieli stawających przystę­
pujmy uważani będą.

Wojnicz dnia 23 października 1879.



Powiat skarbowy Kołomyja.
3-3) © fe w ie s * © * © * * !©  l i c y t a c j i .  L. 2 i 761.

poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym w Zaleszczykach, 
z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch lat lub

Oclem wydzierżawienia 
I  stycznia 1880 do SI grudnia 1882
strzeżenia, odbędzie się publiczna licytacja wedle n&stąpującego przegląda.

począwszy od 
bez tegoż za-

O ca
^  k

O 
88 Mi-Q

■2  ̂o  ~

Dla okręgu 
dzierżawnego

Zaleszczyki 

z 27 miejscowościami

Przedmiot
dzierżawy

mięso

Oznaczenie
taryfy

klasa 
taryfy 

III

Cena wy­
wołania

sir.

8.600

ci.

Licytacja 
odbędzie się 

dnia

12 listopada

Przsd isb  
popołudniu

1879

I od Bej do 12tej 
godziny 

rsed południem

W Uwaga

0 . k. powiatowej 
Dyrekcji skarbu 

Kołomyi

Jako wadyum składa się 10°/9 ceny wywołania.
Oferty pisemne, w wadyum zaopatrzone należy do 

c. k. powiatowej Dyrekcji wnieść.
Wykaz miejscowości należących do powyższego okręgu dzierżawnego znajduje się w e. k. powiatowej 

koteż w kancelaryi dotyczącego c. k. N a d z o r u  Ś t r a ż y  S k a r b u ,  w który każdy mający chęć licytowania wg) 
Bliższe warunki licytacji mogą być w c. k. powiatowej Dyrekcji Skarbu przejrzane.

O, k. p o w i a t o w a  D y r e k c y a  S k a r b u  
Kołomyja dnia 22 października 1879,

popołudniu dniem, przed ustną lieytaeyą do rąk Naczelnika

D yrekcji Skarbu j&- 
id.aae może.

(7289 8—3) © l»w les® caseiii® .
L. 3022. 0. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu i 
kredytowego włościańskiego przeciw nieobję- E takowej.

Licytaeya powyższa odbędzie się ryczał­
towo w oznaczonych dwóch terminach zaw­
sze tylko za cenę wywołania lub też wyżej

tej masie spadkowej 
płacenie 150 zł. w

Kością Hryeyka o zâ  
s pn. odbędzie w g:

li sądowej publiczną sprzedaż gospodarstwa |  gistraturze.' 
włościańskiego .. pod 1. k. 19 rep, 17 w Bo- 
ratyczach położonego ciała tabularnego nie- 
stanowiącego z nieobjętej masy spadkowej 
Kością Hryeyka własnej w trzech terminach 
dnia 1 grudnia 1879 % stycznia i 6 lutego 
1880 każdym, razem o godzinie IOtej przed j 

południem
Oena wywołania 400 zł.
Zakład 40 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej zaś na trzecim terminie tskże niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacji tudzież pro­
tokół zastawniczego_ opisania i ocenienia mo-j 
żna przajrzeó w tute.jszosądowej registraturze.

'Niżankowiee dnia 5 czerwca 1879.

R e s z tę  warunków licytacji i wyciąg 
1 tabularny przejrzeć można w tusądowej re-

tra i Maryi Kiców własnej w trzech term i­
nach dnia 5 grudnia 1879 5 stycznia i 11 
lutego 1880 każdym razem o godzinie IOtej 
przed południem.

Cena wywołania 440 zł.
Zakład 44 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołaaia sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacji tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia mo­
żna przejrzeć w sądzie.

Niżankowiee dnia 5 czerwca 1879. 
(7226 3—3) l l y

L. 2795. C. k. sąd po dato wy w W iś­
niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
eelam zaspokojenia sumy 250 złr. w. a. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w. tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodar­
stwa gruntowego p®d L 170/272 w Rajbro- 
cie położonego, dłużników Grzegorza i Anny 
Waligórów własnego, ciała tabularnego nie 
mającego, a na 450 złr. oszacowanego, w 
trzech terminach a mianowicie: I  dnia lOgo 
grudnia 1879, II. dnia 14go stycznia 1880 i 
III. dnia 11 lutego 1880 r. każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie powia-

Prsesayśł 24 września 1879.
(7286 8—8) © I» w le « « e * e n ie .

ju 4158- 0- k. sąd pewiatowy w Ni- 
żankowicach egłasza, że w sprawie Majera 
Nuasbausaa przeciw Michałowi Puszkarowi 
o zapłacenie 200 złr. odbędzie w sali sądo­
wej publiczną licytację realności włościań­
skiej w Chodnowićach pod 1. k. 24 położo­
nej, ciała tabularnego ni#st»nowiącej_a Micha­
ła Puszkara własnej

450

w trzech term inach: 1

tylko wyżej lub za cenę szacunkową 1634 
złr. 17 et.

2. Wadyum wynosi sumę 163 złr.
3. Gdyby na powyższych dwóch ter mi- jjtowym. 

nach sprzedaż do skutku nie przyszła, usta- i Oeaę wywołania ustanawia się na 
mawia się do ułożenia warunków ułatw iają-1 7̂ r,, wadyum zaś wynosi 45 złr. w. a. 
cych termin na dzień 12 stycznia 1880.., |  Resztę warunków licytacyjnych wolno

O tern zawiadamia się wierzycieli zna- 1 w tutejszosądowej _ registraturze przejrzeć 
ny th  do r ą k  własnych zaś nieznanych i tych j lub w odpisie podnieść, 
którymby "uchwała licytacyjna nie mogła!, Wiśnicz, dnia 18 września 1879. 
być doręczoną jakoteż tyeh, którzyby po da. ! (7233 3—3) O k w l e u e s e i i i e .
28 kwietnia 1879 prawa rzeczowe do po-ij L. 2996. O. fc sąd powiatowy w Mo- 
wyższych części realności nabyli przez ku-1 stach wielkich podaje niniejszem do pubii- 
ratora adwokata Dra. Smutnego z zastępst- > ezne3 wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
wem adwokata Dra. Łuieckiego. ' |j 169 złr. 1 et. wa. zpn. przymusowa sprze-

Przemiyśl dnia 10 września 1879. I daż realności pod 1. k. 36 subrep. 25.6 w
(7229 8—3) *S & J  *c &

1880
sołu-

(7288 8— 8) #ya>wM5i-;i3@iS©2£3®0
L. 4987. 0. k, Sąd powiatowy w Ni- 

żanko wicach ogłasza, że w sprawie Ztkładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwano­
wi Ozura o zapłacenie 2 GO zł. odbędzie- w 
sali aądowej publiczną licytację realności 
włościańskiej w Mułhomcach pod 17/28 po­
łożonej ciała tabuiarnego niestanowiącej' I- 
wana Osury własnej w trzseh terminach 5 
grudnia 1879, § stycznia, 11 lutega 1880 
każdym razem o godzinie IOtej przed połu­
dniem.

Cena wywołana 850 zł.
Zakład 35 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacji tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankoyrice 5 września 1879.
(7225 3—3) ®2 d  j  &  4.

L. 2794. 0. k. sad powiatowy w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 294 złr. w. a, na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 36 w Rajbrocie położone­
go, dłużnika Jędrzeja Orła własnego, ciała 
tabularnego niemającego, a n a , 650 złr. 
oszacowanego, w trzech terminach, a miano-, 
wieie: I  dnia 10 grudnia 1879 II dnia 14 
stycznia 1880 i III  daia 11 lutego 1880 r. 
każdym rasem o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie powiatowym.

Cena wywołania ustanawia się na 
z ł r , wadyum 'zaś wynosi 55 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
•w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 18 września 1879.
(7222 3— 8) H d f f e i

L. 10679. G. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje m  podstawie uchwały c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie z dnia 
3 września b. r. 1. 16579 na ‘ zaspokojenie 
wierzytelności c. k. akcyjnego banku hipote^ 
czaego we Lwowie w kwotach 2dS7 złr. 51 
cnt. 2587 złr. 50 cat. i 69.617 złr. 3 ct. 
z pa. egzekucyjną sprzedaż dóbr Bamoklcua 
z przy)••'gtościaW Mruków®, Pielgrzymka, 
Kłopotnica, Folusz, Huta, Zawadka, i Czekay 
w powiecie sądowym Żmigrodzkim,-Starostwie 
Jasielskie® położonych Henryka br. Wdczes 
i Guttenland własny ch w drodze publicznej 
licytacji w dniu 5 grudnia 1879 w dniu 12 
stycznia 1880 zawsze o godzinie _ 10 przed 
południem, w tymże sądzie odbyć się mającą- 

Cenę wywołania stanowi wartość tyen 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy-

grudnia 1879, 2 stycznia i 4 
każdym razem o godzinie IOtej 
dniem.

Cena wywołania 1060 złr. zakład 106
złr. w. a. . . . . . .

Na pierwszym i drugim terminie 
ść ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 

zaś na trzecim terminie także niżej 
wywołania sprzedaną zostanie

/ L. 5840. Rzeszowski e. k. sąd wiejsko 
|  delegowany ogł&zza, że^celem egzekucyjnego i
I zaspokojenia pretensji Zakładu Kredytowego 
* włościańskiego we Lwowie w sumie 500 zł. 
I a względnie 365 zł. 19 ct. z pa. od Łuka­

m i -  f sza Czecha się należącej odbędzie się a mia­
nowicie na dniu 30 październik®, 28 listo- 

ceny |  pada, i 23 grudnia 1879, każdym razem o 
f godzinie 10 rano w gmachu tutejszego sądu

a dłużnika;
Bliższo warunki licytacji, tudzież pro- [ przymusowe, publiczna sprzedaż realności pod

tokół zastawniczego opisania i ocenienia 
Mpżna przejrzeć w sądzie.

Niżaikowice, daia 17 lipea 1879 
(7287 3— 8) ©t»wi©»®«?seMi«-

L. 8768. 0. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytswego włościańskiego przeciw Szymo­
nowi Tałpsszowi' o zapłacenie 250 złr. w.
»• odbędzie w sali sądowej publiczną l»cy- (
tacyę realności włościańskiej w Ghodnowicach f (7240 8—8) © U m ie s z c z e n ie ,
pod 1. Jj. 14 położona], ciała tabularnego nie

i i .  ii. 51 w Trzcianie położonej 
j Łukasza Czecha własnej 
! Za cenę wywołania stanowi 
i 1400 zł.

Protokół zastawniczego opisania 
, cowania powyższej realności i resztę 
j kó w licytacyjnych przejrzeć m*żaa 
| tejuzo sądowej regiutraturze.

Rzeszów daia 22 września 1879,

się suma?

i osaa- 
waru a-1 
w tu

Różance położonej, do objętej masy spadko­
wej po Franciszku jFIak należącej, .7 tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacji na rzecz c. k. uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia

dnia. 10 g-adnia 1879 
dnia 14 stycznia 1880 
dnia 11 lutego 1880 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tein przedsięwziętą zostania, że ns pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 700 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi. 10 prc. ceny szacun-

1879,
razem

550

■*taaowiąC#j a ‘dłużnika Szymona Talpassa 
wfasaej w 'trzech  terminach dnia 5 grudnia 

6 stycznia i 6 lutego 1880 każdym 
o godzinie 10 przed południem, 

ta n a  wywtfania 500 złr.
^akład 50 złr. w. a.
JNa pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za eene wywołania lub wyżej 
mb na trzecim terminie także niżej ceny wy- 

sprzedaną aostanie. 
ł*w» M warunki licytacji, tudzież’ pro-

. -z*stawniczego opisania i ocenienia
można przejrzeć w sądzie.

kowie0 Si" czerwca 1879.
(7224 8—E) m  d  _  M u

L. 2793. Ok. Sąd powiatowy w Wiś- 
do publicznej wiadomości, że 

celem zaspokojenia sumy 294 złz. w. a. na 
kredytowego włościańskiego 

a! T Ie °dbędsie się w tutejszym sądzie
o-rfinfA a sprzedaż gospodarstwa
2  eg0 P°d 1. 36/4 w Połonffiiu dużem

g° ’ d fa te i^  Michała Chmielowskie-, 
f  u* «nfteg?’ ciał» tabularnego nie mającego, 
t e r m i n ^  w* s ’ oszacowanego, w trz«ch
terminach, a mianowicie:

daia 10 grudnia 1879 
dma 14 stycznia 1880 
dnia 11 łut eg0 1880

a7v n f  s a / a-ZeBa 0 S °d z in ie  10 rano w tntej- szym  sądzie  p ow iatow ym .
zjr ™ wJ'WOftaRia ustanawia się

i L. 5389. G. 
'j mano wie ogłasza,

sąd powiatowy w Ry­
że przedsięweźmie przy- |- biotowi*

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
oszaaowania realności przejrzeć można w 

|  tutejszej rfigistraturze.
I C. k. ?ąd powiatowy
$ Mosty daia 20 sierpnia 1878.
C (7209 3—3) K  d  j  l t  t .  
f  L. 3988. 0. k. sąd powiatowy w Za­

podaje do wiadomości„  .. , . .  r . _ . ....... . .  ̂ publicznej,
musową sprzedaż realności w Posadzie Jaś- i że na dniu 9 grudnia'; 1879, na 12 stycznia 
liski ej pod 1. k. 125 położonej, ciała tabu- f 1880 i na dnia 17 lutego 1880 o godzinie 
larnego niestanowiącej, dłużmezki Pelagii 19tej rano, odbędzi-* się przymusowa publicz-
Kostycz własnej,, celem, ściągnięcia przez 

/Marie* Laizor wywalczonej sumy 45 zł. w. 
a.

południem,

600wywołania ustanawiaW. JŁ.

Wadyum zaś wynosi 60 złr. w. a. 
resztę warunków licytacyjnych wolno 

u «|Szosądowej registraturze przejrzeć lub

1879.

w
w odpisi* podnieść.
r79S7A'«lś?1ąfjZ’ daia 18 września (7827 3—J) m  d  y  u

• 7677. C, k. Sad obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia, iż dnia 1 grudnia 1879
1 d.(M& ci '— "  ̂~ - ■- -* ^

sprzedaż gruntu ogrodowego pod nr. 72 
w Borszczbwie położonego, niestanowiącego 

pn. w dniach 3go listodada, 22go gru-1 tabularnego ciał", należącego do Mikołaja 
1879, i 19go stycznia 1880,  ̂ każdym ,j Tanasyjczuka i na 160 złr. sądownie oszaco-

w |  wsnego w celu zaspokojenia resztująsej pre- 
I tensyi Schlomy Blaustoina 35 złr. w. a. 

z przyn.
"Warunki licytacyjne przejrzane być 

mogą w tutejszosądowej registraturze. 
"Z-sbłotów dnia 8 października 1879.

(7235 3  3) ©fc-«vle»®cxesBle.
L. 4984. O. k. sąd powiatowy w Ni- 

|  żaakowicseh ogłasza, że w sprawie zakładu 
L. 557.1. W daisah 3 lutego, 2 marsa, |  kredytowego włościańskiego przeciw Iwano-

kwietnia 1880, odbędzie się przymusowa s wi Juszczykowi o zapłacenie _ kwot 150 zł.
sali sądo- 
włośeiań-

i razem o gadzinie 10 pn 
; zabudowaniu tu- ądowem. .

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1050 zł. w. a. w kład aaś 10°/o

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i asz&cowanla przejrzeć można w tu sądowej 
registraturze.

Rymanów dnia 10 października 1879. 
(7188 8— 3)

sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. |  i 50 złr. w. a. z pn, odbędzie
kónsk. 107 subrep. 24 w Belejowi# położo-1 wej publiczną licytację realność _______
nsj dłużnika Iwana Hrynyszynego własnej, |  skiej w Stronie wicach pod 1. k. 31 położonej, 
w tutejszym c. k. sądzie Sa rzecz Zakładu j cisła tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 91^ zł. j Iwana^ Juszczyka własnej w trzech terminach 
52 ct. w. a. z pn. każdym razem o
nie 10 przed południem*z tem, że aa pierw­
szych dwóch terminach realność ta za, cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł.
Wadyum wynosi 10°/9.
Reszta warunków w tutejszej regsstra-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Boleehów. dnia 5 sierpnia 1879.
(7241 3 - 3 )  E d y k t .

L 551.1. O. k. Sąd powiatowy w By- 
[ mano wie podaje do powszechnej wiadomości. (7186 3— 8)
| że Józef Zarzycki z Rymanowa wskutek o-1 L. 6362 
| rzeczeaia c. k. sądu obwodowego w Prze- f błotowie 

m jilu  z d»ia 17 'września 1879 10598 z a |ż e  na dniu

11 grudnia 1879, % stycznia i 4 lutego 1880 
f każdym razem o godzinie IOtej przed po-

stycznia 1880 o gadzinie 10 przed marnotrawcę uznany i dla niego Marcin No- j styezni*

ieta w sumie 156 577 złr. zakład zaś wyno- j kami: 
i!  10 nroe. tei ceny czyli kwotę 15.6a7 złr. j 1. JNa wspomnionych dwóch terminach
wal auatr." 1 sPraedaae rzeczone części realności

OaMte Lwowska 251 i  t o  BI paMsiermika 1S79,.

południem celem zaspokojenia wierzytelaości 
?ooSC» i(‘̂ a Frankfurtera w kwecie
280 złr. z pn. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż części realności pod 1. k. 61 na 
Podgoizu w Przemyślu położonych wedle 
dom. Iv pag 270 n. 9 haer. Izraela i Liebe 
Mehr własnych pod następująeemi warua-

wicki kuratorem ustanowiony zostaje
Rymanów dnia 5 października 1879. 

(7234 3—3)
L. 8161. 0. k. Sąd powiatowy w Ni- 

źankowicach egła«za, że w sprawie spadko­
bierców Michała Oiecimirskiegc prze»iw Pio- j 
trowi i Msryi Kicom o zapłacenie 70 
odbędzie w sali sądów®] publiczną lieytacrę l 
realności w Wychadowie pod 1. k. 12 poło- 
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej a Pio- i

łudniem.
| Cena wywołania 800 złr., zakład 80 
I złr. w. a.
1 Na pierwszym i drugim terminie real- 
Sność ta tytko za cenę wywołania lub wyżej,
| zaś na trzecim także niżej ceny wywołania 
| sprzedaną zostanie.
| Bliższe warunki licytacyjne takież pro-
I tokół zast'wniczego opisania i ocenienia, 
sj można przejrzeć w sądzie,

Niżankowics dnia 6 września 1879.
I® fi y  Ss t ,

G. k. sąd powiatowy w Za- 
do wiadomości publicznej, 

8 grudnia 1.879, na dniu 12 
1880 i na dniu 17 lutego 1880, o 

|.godzinie 9 tej rano, odbędzie się przymusowa 
j publiczna sprzedaż realności pod na. 100 w 
|  Illińeacb. położonej, nie 'stanowiącej tabul%r- 
, C'ra!a, n»Ieżąej do Hryćka Nikoryka

Wołowskiego i na 1200 złr. sądownie osza- 
! cowanej, w celu zaspokojenia pretensji Moj­

żesza Jupitera 120 złr. w. a z pn.
W arunki licytacyjne przejrzane być 

mogą w tutejszosądowej j egistraturzs. 
Ziabłotów dnia 3 października 1879,



(7179 3— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i e y t a c y i .  L. 22488.
Ze strony e. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu wypisuje się druga licytacja 

w e*lu wydzierżawienia podatku konsumeyjnego od wyszynku wina na rok 1880, 18-Sł i 
188? a to bądź s s  jeden rok lub też bezwarunkowo na trzy lata, albo nareszcie na jeden 
z milcsąeem odnowieniem na rok drugi lub trzeci.

Geaa wywołania wynosi rocznie

Li
cz

ba Powiat
dzierżawy

od
mięsa

od
wina razem

Licytacja odbędzie się przy 
c. k. powiatowej Dyrekcyi 1 

Skarbu w Tarnopolu
złr. ct. złr. ct. złr. ct. i

1

........

Brzeżany 525 — 525 —
10 listopada 1879 przed po- jj 

łudniam o 9 godzinie. j

5 (7228 2— 3) B  d  y  k  «.
| L, 13226. 0. k. sąd obwodowy w Sam- 
I borze podaje do wiadomości, że w sprawie 
| Ewy Gargasowej przeciw Michałowi, Maryi, 

Barbarze, Katarzynie i Rozalii Paluchom o 
100 złr. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji po­
łowy z 2/s części gruntów, „Kąty11 zwanych 
w tabuli miejskiej na i mi a dłużnika św. p. 
Jędrzeja Palucha zapisanych w Samborze po­
łożonych pod aastępującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 70 zł.

2. Wyznacza się dwa iermina licytacji 
na dzień 4 grudnia 1879 i dzień 9 stycznia 
1880 każdym razem o godzinie 10 przedpo-

tyiko :sa cenę
Gdyby termin drugiej licytacji upłynął bez skutku, więc oznacza się zarazem ter­

min do trzeciej licytacji na dzień 20 listopada 1879 o godzinie 9 rano.
Pisemne oferty zaopatrzone 10 pre. wadyum mogą być do godziny 9 przedpołudniem 

w dotyczącym dniu licytacji do naczelnika e. k. powiat. Dyrekcyi skarbu wniesione.
Względem warunków licytacji wraz % spisem miejscowości przydzielonych powziąć 

można wiadomość tutaj.
0. k. powiat. D yrekcja Skarbu 

Tarnopol 22 października 1879. ______
-  ~ 3—3) m  a  y  k  t .

I L. 3339. 0. k. sąd powiatowy w Za- 
|  błotowie podaje do wiadomości publicznej 
|  że na dniu 3 listopada 1879, na dniu 9 gru­

dnia 1879 i na dniu 12 stycznia 1880 o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie-się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności p ed n r 
57 w Demyczu poło*żonej, niestanowiąeej ta ­
bularnego ciała, należącej do Panteły Budry- 
ka i na 400 złr. sądownie oszacowanej w- 
celu zaspokojenia p re tensji Nuły Wahera 
19 złr. w. s. z pn.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo-sądowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Zabłotów dnia 18 lipca 1879.

(7168 8— 3) B ś j k t
L. 3896, Zawiadamia się, iż nad niele­

tnim Wasylem Barańskim przedłużoną zosta­
ła opieka na czas nieograniczony.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bełz dnia 8 lipca 1879.

(7187 3— 3) JE d  j  3k U
L. 1984. 0. k. sąd powiatowy w Kai- 

wsryi ustanawia dla Jędrzeja S ropnia nie­
wiadomego a miejsca pobytu i życia, kura-i 
torem p. c. k. notaryusza. Wiktora Jaw or-' 
skiego w Ksłwaryi i tegoż Jędrzeja Skupała 
wzywa, aby się w ciągu roku stawił, gdyż 
wrazić niestawienia sie w tym czasie, lub j 
niezswiadomienia innym sposobem o życiu, 
za zmarłego sądownie uznanym zostanie. 

Kalwarya dnia 11 października 1879.
(7199 3—8) ®  d y k t

L. 5334. 0. k. Sąd powiatowy w Za-
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na daiu 9go grudnia 1879 na dniu 12 
stycznia, .1880 17 lutego 1880 o godzinie 9 
rano odbędzie się przymusowa publiczna
sprzedaż realności pod i. 206 w Nowosiełi- 
cy położonej nicstanewiąeej tabularnego cia­
ła, należąc®) do Lesia Mychniuka i na 250 złr. 
sądownie oszacowanej w celu zaspokojenia 
pretensyi Ońaima Schmiela Łeidera 120 złr. 
w. a. z pn.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

Zabłotów dsis 3 października 1879. 
(7221 8—3) K o n k u r s .

L. 19319. Na posadę c. k. koneypisiy 
przy e. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie z po­
borami Xtej klasy rangi.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. Dyrekcji poczt w $ 
Lwowie.

Lwów dnia 25 października 1879.
(7207 3 - 3 )  E  d  w  k  «.

L. 3897. 0. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej 
że na dniu 9 grudnia 1879, na dniu 12 
stycznia 1880 i aa dniu 17 lutego 1880, o 
godzinie 9tej rano odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 31 w 
Ohlebiczynie polnym położonej,'nie stanowią­
cej tabularnego ciała, należącej do nieobjętej 
masy Michała Antoniaka i na 300 złr. sądow­
nie oszacowanej w celu zaspokojenia reszta­
jącej pretensyi Jaśka Schechtera 60 złr. w. 
a. z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

Zabłotów 8 'października 1879.
(7192 2— 3) I d y k t .

L. 4240. 0. k._ sąd powiatowy w Staraj - 
soli wiadomo czyni, iż w roku 1841 Pau- 
talemon Hawryliez z pozostawianiem spadko­
bierców z ustawy jako t o : Iwana Hawryliez 
i Szymona Hawryliez bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia zmarł.

Gdy Szymon Hawryliez z miejsca poby­
tu jest niewiadomy, przeto wzywa go się, 
aby się w ciągu jednego roku od dnia po­
niższego w sądzie tutejszym zgłosił i dekla­
rację  swą wniósł, bowiem wrazie przeciw­
nym pertraktacja spadku ze zgłaszająeemi 
się spadkobiercami i z ustanowionym kura­
torem Waśkiem Hawryliez przeprowadzoną 
będzie.

Starasó! 16 października 1879.

będą; a gdyby sprzedaż nie nastąpiła wyzna­
cza się oraz term in na dzień 14go stycznia 
1880 o godz. 10 przed połudmem celem uło­
żenia warunków zwalniających.

Ponieważ miejsce pobytu tegoż Szymo 
aa  Karpińskiego nie jest wiadome, a zatem 
e. k. są i krajowy do zastępowania i na te ­
goż koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. 
Marcelego Madejskiego a substytucją adwo­
kata dr. Władysława Majewskiego kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedie 
ustawy przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Szymona Karpińskiego, aby w należytym 
czasie osobiście stanął, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielił, luo 
innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, 
słowem, stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

G. k. sąd krajowy 
Lwów Sale 18 października 1879.

1—8, E  *  y  &
L, 2786. W dalach 28 listopada 1879, 

stycznia i 9 lutego 1880 o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się w sądzie liey-

(7190 3— 3) E d y k t .
Ł. 2418. 0. k. sąd powiatowy w Mo­

ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
na dniu 28 listopada 1879, jako as pierw­
szym, na dniu 2 stycznia 1880, jako na 
drugim, a na dniu 6 lutego 1880, jako na 
trzecim terminie, każdym razem o l i te j  go­
dzinie przed południem, odbędzie się w są­
dzie publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
104 w Sokoli położonej Ileny Szezurowej w 
Sokoli własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Izraela Oper w kwocie 35 złr. z pn. z doło­
żeniem że na pierwszych dwócn terminach 
realność ta tylko powyżej lub za cenę sza­
cunkową, przy trzecim terminie zaś za jaką- 
bądź cenę .sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
81 złr. w. a.

Zakład 8 złr. 10 ct. w. a.
Warunki licytacji tudzież protokół za­

stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w kancelaryi sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego 
Mościska dnia 11 września 1879.

(7184 3—3)
L. 5670. W dniach 27 listopada, 29 

grudnia 1879 i 29 stycznia 1880 odbędzie 
się. przymusowa sprzedaż realności nie&abu- 
larnej, pod nr. konsk. 67 subrep. w Tmzy 
wielkiej poł*4o*ej dłużnika Michała Ropotyna 
własnej, w tutejszym c, k. sądzie na rzecz 
zakładu włościańskiego m  zaspokojssie sumy 
113 'złr. 98 ct. w. a. z pn. każdym razem 
o godzinie l i te j  przed południem z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 250 złr.
Wadyum wynosi 10 proc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

tarze.
0 . k. sąd powiatowy 

Dolina dnia 30 września 1879.
(7195 3 - 8 )  E d y k b

Ł. 8693. 0. k. sąd powiatowy w Za- 
biotowie podaje do wiadomości publicznej 
że na daiu 3 listopada 1879, na dniu 9 
grudnia 1879 i na daiu 12 stycznia 1880 o 
godzinie 9t»j raao odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 321 w 
Itlińeach położonej, niestanowiąeej tabularne­
go ciała, należącej do Jakowa Sawiaka Iwa­
na i na 370 złr. sądownie oszacowanej, w 
celu zaspokojenia pretensyi Eisika Baumohla 
20 złr. w. a. z pn.

W aruaki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutsjszo-sądowej registraturze.

Zabłotów dnia 3 października 1879. 
(7201 3—3) E  d  y  k  h

L. 3211. 0. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 3 listopada 1879 na daiu 9 gru­
dnia 1879 i na dniu 12 stycznia 1880 o go­
dzinie 9 przed południem odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod nr. 
87 w Demyczu położonej, niestanowiąeej 
tabularnego ciała, należącej do nieobjętej 
masy Iwana Andrejczuka i na 160 złr. w. 
a. sądownie oszacowanej, w celu zaspokoje­
nia resztującej pretensyi Chańci Bergman 14 
złr. w. a. z pn.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo-sądowej registraturze.

Zabłotów dnia 29 września 1879.
(7200 3— 8) E  d  j  k  t ,

L. 6275. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 3 listopada 1879, na dniu 9 
grudnia 1879 i na dniu 12 stycznia 1880 o 
godzinie lOtej rano, odbędzie się przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod nr. 36 
w Demyczu położonej, nie stanowiącej tabu­
larnego ciała, należącej do Mikołaja Bodnaru- 
jiti i na 200 złr. sądownie oszaeowanoj w ] 
celu zaspokojenia pretensyi 27 złr. 13 ct. 
w. a. z pn.

W arunki licztaeyjne przejrzane byó 
mogą w tutejszo-sądowej registraturze. 

Zabłotów 4 października 1879.

3. Każdy chęć kupienia mający winien s ta c ja  realności Fedka Darniowego własnej, 
będzie złożyć 7 zł. w gotówce jako w&dyum, I pod I- k. 7 w Wierzblanaeh położonej, nie- 

S które nabywcy w cenę kupna wliczone będą. I  intabulowanej a właściwie tylko stodoły i o- 
1. Nabywca winien będzie w przeciągu Igrodu do powyższej realności należących, ce- 

14 dni po prawomocności aktu sprzedaży Iłem  zaspokojenia sumy dłużnej z nrzyn. na 
resztająeą cenę kupna do depozytu sądowe- i  rzecz Mojżesza Fraukla. 
go złożyć. I Cena wywołania 155 zł. w al a. Wa-

Kuratorem dla nieznanych wierzycie ii |  dymu. 10 proc. 
hipoleeznyeh mianowany został adwokat dr. I  * Reszta warunków w registraturze. 
Budzynowski w Samborze. i  0. k. sąd powiatowy.

Resztę warunków wolno w tutejszych I Busk daia 20 maja 1879!
aktach wglądnąć 1(7275 1— 3) E  d  y  Ił 4 .

r 4 Sambor 23 września 1879. 1 L . w  dniach 28 listopada 1879.
(7174 1— 3) ® to w le * a c a « m ie . 19 stycznia i 9 lutego 1880 o godzinie lOtej

. L. 10366. 0. &. Sąd powiatowy w |  przed 'południom odbędzie sie w sądzie lii 
Stryju podaje do powszechnej wiadomości, i ż | c ? ta m  reakości Michała “ Machnickiego 
wskutek prośby Mojżesza Ungera odbędae 1 w ^ j ,  pod 1. k. 26 w Laaerówce położo- 
się w tusądowym budynku publiczna sprze- i  ^ in tabu low anej, celem zaspokojenia su- 
daź gospodarstw gruntowych ped 1. k. 100 | m f 95 z|.  w. a> z J,n- aa ,.7>e<l|  0 hnje Perli 
i 110 w Grabowcu z wyłączeniem jednak ! Daazigerowej. 
parceli pod liczbą topog. 758 „Błonie kośne" ■* '■
zwanej w przestrzeni % morgów 156 kwadr, 
sążni i parceli pod liczbą top. 1054 „Ł-jJki 
kosae" zwanej w przestrzeni 1422 kwadrat, 
sążni z gospodarstwa pod łk. 100, tudzież z 
wyjątkiem parceli gruntowej pod licz. top.
846 „Błoni* kośne" zwanej, w przestrzeni jj 
1 morga 504 kwadr, sążai, parceli pool lici

Oena wywołania 850 złr. w. a. W a­
dyum 10 proc.

Reszta warunków w  registraturze.
0 . k. sąd powiat*wv.

Busk dnia 5 maja 1879. ‘
(7277 1— 3) E  d  y  k  j ,

L- 4338. W dniach 27 Iłstŝ da 1879, 
top. 1054 „Ląd kośne" zwanej w przestrse- i ® 8‘̂ a\8 1 ̂  godzinie _ 10tejni 711 kwaftr. sążni i trzech parceli pódl Pn‘<:!U odbędzie się w sądzie li-
liezbauai top. 754 i 1055 i trzecią) baz lież- i Pr| 6* posa M̂sryi Suchowirskiej
by topograficznej, pod nomenklaturą „Błoni? 1 (w-aiSB‘i!b> P°d Nr. a. 47 w Busku na Lipibo- 
kosne i „Ł-tia kosae" w łącznej przestrzeni f 4facf paplom.;, aiemvabulowansj, celem z&-

;i % realności zruc- S spocojema reszcującej sumy 81 z?r. w. aust.1 morgu 789 kwadr, sążni z realności g 
fcowej pod i. k. 110 Henryka Rudolfa w łi- 
saych aa zaspokojenie preteasyj >t kwocie 
300 zł. w. a. z pa. w trzech term iaaeh a 
to dnia 16 grudnia 1879, daia .15 stycznia 
1880 i daia 29 stycznia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed południom.

Cen®, wywołania 3405 zł. a. w.
Zskład 342 zł. w. a.
Bliższe warunki można w tuaądowej 

registraturze przejrzeć.
Stryj dnia 19 września 1879.

(7232 1— 3)
L. 3125. 0. k. sąd powiatowy w Mo­

stach wielkich podaje niaiejszem do publicznej

z pu, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Busku.

Oena wywołania 100 złr. w. aust. wa­
dyum 10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
G. k. sąd powiatowy 

Busk dnia 19 lipca 1879. 
i (7177 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 2172. 0. k. Sąd powiatowy w Źu- 
I rawnie zawiadamia Dmytr* Peezyka, że dn. 
’2 marca 1867 um arł w Mielniczu Micha! 
jPeczyk z pozostawieniom majątku i spadko- 
1 biorców.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 379 ilD m y tra  Peezyka sądowi nie jest wiadome 
99 złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż r a - 1 wzywa się go ażeby w przeciągu jednego ro- 
akośei pod Nr. konsk.’ 27 subrep. 256 w l k u  swoja oświadczenie do tego spadku wniósł, 
Różance położonej, dłużnika Wacława Nosek i  w przeciwnym bowiem razie postępowanie 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze I spadkowe z resztą spadkobiercami i "kura to- 
publicznej licytacji na rzecz c. k. u przy w. |  rem dlań w osobie Aadrusia Weklaka prse-
zskładu kredytowego włościańskiego 

I. 14 stycznia
II. 11 lutego i g§

rowadizone zostanie.
0. k. Sąd powiatowy 

Zurawao 25 kwietnia 1879.
1— 3) © b w lc s s c s e a i i e .

L. 9585 0. k. Sąd powiatowy w^Ni-

III. 10 marca 
każdym razem o godzinie 9 przed południem !
z tem przedsięwziętą zostanie, że na p ierw -1_v„ „ .•  •• - j  - i ,
szych dwóch terminach realność ta tylko za f iooa ^  w daiQ ^  * ^ ez
eenę wywołania 1100 złr. w. a. l ub '  wyżej °  ^  I ,  *o iz i*J J 0 z,
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej i L. l „ ^ S^ y'!na1Ŝ b f  P°
ceny wywołania sprzeedaaą zostanie. » • ' połtzonej na lu9o  złr. oszacowa-

wynosi 10 procent ceny iWadyum 
szacunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania | 
i oszacowania realności przejrzeć można w |  
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Mosty dnia 20 sieronia 1878.

(7279 1—8) E  d  j  fe  t .
L. 5485.

aej.
Zakład wynosi 109 złr.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

|  złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko 11 lipca 1879.

|  (7248) t t g l « u e n l * .
I L. 1735. Dochodzenia celem założenia
1 księgi hipotecznej dis gminy katastralnej 

L. 5485. W dniach 2 grudnia 1879, f  Hoczew powiatu sądowego Lisko rozpoczną 
14 stycznia .1880 i 13 lutego 1880, o godzi- f  się na miejscu w Hoczwi dnia 10 listopada 
nie 10 przed południem odbędzie się w s ą - 1 1879.
dzie licytacja realności Pawła B iyka  Janów |  Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia
własnej, pod nr. k. 59 w Nieznane wie poło- |  w urzędach gminych. 
żonej nieiatabulowanej celem zaspokojenia J Przemyśl dnia 27 października 1879.
sumy 7 złr. w. a. z pa. na rzecz Sfisskinda |  (7264) O g lo e s e m i* .  L. 12501
Rotha. j Ogłoszenia z dnia 2 października b. r.

Geaa wywołania 180 złr. w. a. w adyum ! 1. 12501 w Gazeaie Lwowskiej nr. 233-235 
10 proc. |  umiesze-T.ons prostuje c, k. sąd powiatowy

Reszta warunków w registraturze. ij w ten sposób że nie 9/18 ale 9/10 części 
0 . k. sąd powiatowv |  realności realności nr. 82 w stryju sprzeda-

Busk d»tia 15 września 1879. jj ne być maja.
(7292 1— 3) U  dl y  fe t .  1 Stryj 24 października 1879.

L. 47591. O, k. sąd krajowy we Lwo- J (7293) © g ł o s z e n i e ,  
wie niuisjszym edyktem wiadomo czyni f L. 4761.9. 0. k. sąd krajowy jako han-
Szymoaowi Karpińskiemu że wskutek prośby \ dlowy we Lwowie ogłasza niaiejszem, że 
Jana Kleskiego z dnia 8 października i 879 f firma „Israel StadtM d" fabryka ruinu, rozo- 
1. 47591 wyznaczono termin na dzień 8 gr u- j  lisów i likworów pod i. koask. 87 w Znie- 
,dni» 1879 o godzinie 11 przed południem f sieniu dnia 7 października 1879 w rejestrze 
do usprawiedliwienia prenotacyi w staaie |  handlowym dla firm pojedyńczych wpisaną 
biernym dóbr Wierbiąż niżmy dom 378 str. I została.
65 n. 14 oa. uwidoczniony. f Lwów dnia 18 października 1879.



idideraika 1879.

C z m n e

mwm * m a m  

M I I Imffl ^ 0/110 w 1872 i w

i«uw2SE

naprzeciw głównych drzwi teatru.
UWAGA — Skuteczność tepo Środka daia powód do Licznych fałszerstw

. W PARYŻU, AvcnueVictoria, 6. We Lwowie w  aot. PP. MiLoiaswia, r. rzyoza liw skiego etc.

(475? 1 6 - 2 4 )
sśLr"^.

w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca

O W i * * ? ? ! * * * * * *
  *»-■ (7274 1-8)

Z dn iem  15  listopada l 8^ / dla 2bożaj  k u k n r u L y ^ o w o t ó w  
ja k o w a ,  szczególn ie unuarkoz , a(luEkach  ze stacyi: Czermowce, 
■strączkowych w  calow ozow ycn steBj8ławów, Ciiyrów, Przemyśl,
Kołomyja, S u c ą w a  loco i t r a *  H „„„a, t e gerlye w j,al ; N» y
Sam bor 8 S try j do stacyj: Bano t j  dla p r ó ż n y c h  w o r k ó w  
i ih a iy ,  O r a t ó ,  TSka Terebes, »

W p r r e d w n y B ,  W e r» »  „abyd w dotyczących stacyach
E g ze m p la rzy  te j ta ry fy  311 ^ m ie n io n y c h  zarząd ó w  ko le jn ych , 

i  w  ko m e re y a ln y o h  b iu rach  . n ika  1879>
W i e t o l  dn ia  3 0  PaZ _

O d z a r ^ d zw iązkow ych .

(7018 3—8) #  K

Oddział zastaw n iczy  
galicyjskiego ®™U kredytowego
^  u lica  Jagiellońska L 3 (dom w łasny )

podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe do dnia 3 Igo 
sierpnia 1879 r. zastawy w dniach 5 i 6 listopada 1879 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w myśl 
I* 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów7 przedawnionych, by się o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe, stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego, po upływie 
trzech lat przepadają.

L w ó w  dnia 20 października 1879.



K IT
trudn iący  się od k ilkunastu  Jat

specyalnie radykalnem leczeniem | 
ela© 2*61b s k ń r s s y e i ł  * z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a e n i a n i e r a  
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o s l a b i o -  

i t y e l i ,

orayn. w mesztom m  ulicy Wałowej 1.3,
o d  g o d * .  8 —1 0  ł  3 —4 .

(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Jego „ P o r a d n ik ”  w powyższych 

słabościach (drugie  w ydanie) można n a ­
być u  autora i  w księgarniach, po cenie 

H  1 zł. 20 ct. za egzemplarz. (6566 i 0 _ 25) @

........

1 Na cytrze «
f f  i  na fortepian ie | |  
| j |  o r a z  s p i e  w  n  (solo) ^

U  udziela m l gnmtowiycli g  
§  E m i l  K a l i n o w s k i  §

A d r e s : Oliea K oralnicka N r. 6ty.(o- 
bok pi. akademickiego).

|| Poleca r.ytry, struny i nuty. |g
(Także w ratach miesięcznych),

$ t  (7295 1-2) | g
u n  n n n n m u n m n w ^ u

olejno pokostowy
do kitowania okien, drzwi i szpar 
w podłogach po IIS  e t . za Kilogr.

poleca
W i e l k i  w y b ó r

jj Wieńców grobowych
"Yj po n a jta ń sz y c h  c e n a c h

poleca

w  handel nasion

M Wilhelma Adama.
4 C  (7036 3 - 3 )

Slitop i PASTA Doktora ół£» Jf 
fot. Kod-eirdt i mbw-ms ^

prK&d*w
Ri*iy«o>vs*

w spfesk. T»n«yiSiJ*r» 3 waajfce, j 
aaieos P. Mikolaschfti
Jur# M«aM#nrtesa, !
ck o P. GoitóowskŁsga. 1

0. I. WINCKLER
L w o w i e , dom narodny.

(7289 1 - 8 )

Najstosowniejsze podarunki 
fpjjT* n a  C i-w ia z d k ę  

I  M o w y  K o k
były  i są przedm ioty o p ty c z n e , które w najw ięk­
szym wyborze po cenach najniższych są do nabycia 

w  M A G A Z Y N I E

e. k. nadwornego optyka i m echanika
IMb W8*W  «S» " W  Śi- <aa

przy ul. Karola L udw ika 1. 9. (róg ul. Sykstuskiej) 
Jako  to. Lornety teatra lne, Binokle, (M ilitar) 

okulary, cwikiery, damskie lornetki, barom etry m eta­
lowe i rtęciowe, term om etry licznego rodzaju, m ikro­
skopy, lupy, szkła do czytania, kompasy, lusterka d la 
okulistów, m aszynki elektryczne i indukcyjne, rajseaj- 
gi, metronomy, la ta rn ie  czarodziejskie, kalejdoskopy 
ig ry  obrazów), skrzynki stereoskopowe, wraz z różuo- 
rodnem i obrazam i do tychże.

* Manometry, wagi wodne, oraz wszelkie 
przedm ioty w zakres optyczny i mechaniczny wcho­
dzące, przyjm ują się do napraw y, po jak  nąjum iarko- 
wańszyek cenach. "^Ssg
Łaskawe zlecenia z p ro w in c ji uskutocznia się za. za­

liczką, odwrotną pocztą. (7298 1—10)

w ©  Ł w ® w i® , IS y it© !: 1. 1 3

* VT A f f / W M  i U K W O R ^ W f f
syJam na prow incję b e z S ^ ^ S .  

/w sze lk ich  opłat akcyzowych 
/ £ ?  4  Składu mego za Żółkiewska rogatka. \ V .

/  A  & /  -------—  W s
/  Ceim iki ma żądani© franco, y* %

WT" F n s e n y b o m e  ~Hii 
przez „Sue$” sprowadzane 4pO&@ @ ©&9@ &9@ 00@ &»eed&ee©@ @ &8C

I ABMATYS & MOSUL
Z e g a r m i s t r z  w e  Ł w © w l e ?

ulica Halicka liczba 19.

poleca S Is3a.d

Z e g a r ó w  i  % e g a r l s © w
z ł o t y c h .  i  ®ise l i F i i y e l i

8 n  a j  p i e r w s z y  e  h  f a b r y  Is g  e n  e w  s  k  i  c h  
p o  o e n s i o l i  n a l p r a s y s t o p n i e j s z y c l i  

Wszelkie r e j i e r a e y e  przyjmujemy z poręczeniem do lat dwóch
CeKiaSIsi saęasegńłowe w ysy ła» iy  n a  ża d a u ie  Iraah o . "T8SJ1

(Dajemy także na  sp łaty  m iesięczne w edług umowy).

(7273 1 - 3 )

grafejf a mianowicie: hen.a.1®aara8»«®a . *a ha kilo
Nr. I .  T u s k u , żółtokwiatowa arom at . . zł. 4-40 
Nr. 2.“J u n t o j c z a i i ,  białokwiatow a arom. zł. 8'60 
N r. Ś j N a a n d s e y n ,  czarna arom atyczna . z ł ,  3' — 
N r. i  S o n e l i o n g ,  „ m ało narkot. . . z ł.’2'50 
N r. 5. C o s i g o ,  czarna fam ilijna  . . . .  zł: 1'80
N r. 6. W y s ł e w h i  z h e r b a ty ....................... zł. 1-20
N r. 7 .:| „ z najlepszych herbat . zł. 1 5 0

Kawa po tanich starych cenach, (2114 30—?) 
n a j t a n i e j . )  w  lia n d ilt s

C i e r p i ą c y m
a a  r u p f n r ę

udziela się z wszelką gotowością na frankowa­
ne zapytania bezpłatnie tak bezpośrednio jako 
też w drodze wymienionych poniżej firm dokła­
dnego przepisu używania zupełnie nieszkodliwej 
maści na rupturę wynalazku C to t ll.  S t u r -  
g e n e g g e r  w H e r i s a n  (Szwajcarya). Prze­
pis ten zawiera zarazem mnóstwo wyśmienitych 
świadectw i pism dziękczynnych nadesłanych 
przez zupełnie wyleczonych tą maścią osób. 
Wysyłka do wszystkich krajów. Cena maści 
8 złr. 20 ct. od słoika. Nabyć można w apte­
kach JE ygni. B u c k e r a  w e  L w o w ie  i 

W i f e D r a  K e d j k a  w  K r a k o w i e .
(4513 6 - 8 )

w e  L w o w i e , w  l i y n k - u  l. 42 .

S u m a t r a  D y a m e n t j f .

Praw dziw ie przepyszne te kam ienie posia­
dają nadzwyczajny ogień, są zupełnie czyste 
i rozpoznane byó mogą od prawdziwych tylko 
przez próbę. Przesy łam y franco: P ie r ś c ie ­
n ie  ciężkie ze złota doubl., sztukę po 3 i 4 
zł. K u lc z y k i cienkie ze złota doubl., parę 
po 5 i 6 zł., z.» przesłaniem  należytości franco. 
P rzy  zamówieniach pierścieni prosim y o poda­
nie obszerności

Także ciężkie guziki do koszul ze złota 
doubl. z kam ieniam i po 3, 4 zł., ciężkie ła ń ­
cuszki do zegarków ze złota doubl. najnowsze­
go fasonu po 3, 4, 5 i 6 zł.

B i j o u t e r i e w a a r e n - F a b r i k s - 
N ie d e r la g e .

W ien , P r a le r s tr a s s e ,  16. W iem.
_____________________   (6830 4—12)

n a  Z a m a r s t y n o w i ©  l i c a .  7 ® .
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodzące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórniciwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymaó takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, €łarfoas*- 
n i a  l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

Ł .  J  M u f  © © ki
w Hotoiu Angielskim. (231 85—?)

f r a n c i i s k l e  r ż n i ę t e ,  n e a -  
p o l i t a ń s k i e  t o e a o i i e , oraz

<1 najsławuP
O Ł A A  i

- I b ,  1 8 >„koralowe, poleca w wielkim wyborze 
po stałych cenach handel

przy ul. Akadem ickiej 1. 22.
(6563 10 -1 2 )

Z dfBksrKj WŁ Łcisiiakiżsfo, « C9ąr»«cfei«go l  1%, d m  Wsra era.


